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3ciej po południu. 
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MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr. 75 cnt. gą 
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„ Belgii i Szwajcarji 18 $ ke 
„ Turcji iks. Naddun. 18 m a 


Numer pojedynczy kosztuje 8 cent. 


0d Wydawnictwa. 


Przedpłata na Grazełę Narodową 2 
Tygodnikiem Niedzielnym : 


Całorocznie . 20 zir. — cnt. 
Półrocznie, t. j. od 1. stycznia 
do końca czerwca „40 > — , 
kwartalnie . . . . . . . 8 > — » 
6-5 ŻN „ad KAMOGKJKAJ MIDI LUNE 
W razie gdyby ządano Tygo- 


dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
WO KWANIINIe Bór |. 35 cni 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: 
kwanfalniew e ui..0 4%817-1 B 2.195 > 
miesigeznie r wnara”. u. To” 30 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
1. i 16. każdego miesiaca. 
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KES Na prowiucją tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na Gazetę Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. wc Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazetę Narodową 
bez Zygodnika Niedzielnego. 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazety, 
upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed- 
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie Się 
powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uniknie- 
nia niepotrzebnych korespondencyj i wynikających 
ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 

Razem z przedpłatą na Gazetę, można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzieł tan.ch i pożyte- 
cznych* w kwocie Il złr, Na broszurę „Rozprawy 
o funduszach krajowych“ w kwocie 65 ct. Na dra- 
mat śp. Józefa Dzierzkowskiego pod tytułem „KRZY- 
WDA i ODWET“, którego czysty dochód ze sprze- 
daży przeznaczony na postawienie pomnika, po zniżonej 
cenie 50 ct. Na dzieło o RACHUNKOWUŚCI L. Pie- 
rożyńskiego 1 zł. 40 ct, Na Sprawozdania z posie- 
dzen sejcia 1863/6 kompletny egzemplarz 5zł. Na 
zbiór poezyj p. te „Kilka wspomnień z Kaukaz- 
kiczo wygnania“ przez J. Giedrojcia, z przesyłką po- 
cztową 2 zł. 20 ct. Na pismo zbiorowa „SIQŁO* w 1 
zeszytach z przesytką pocztowa »zł. Na KALENDARZ 
KRAKOWSKI na r. 1568 42 ct. Na KALENDARZ 
HMALICZANIN na r. 1568 40 ct, z przesyłką poczto- 
wą 40 ct. Na dziełko Pamiątka dła rodzin polskich, 
życiorysy poległych i straconych od 1863 do 1865 r. z 
3V fotografiami znaczniejszych osób, 3 zł. 50 ent. Na 
dziełko: Gimnastyka dla płci żeńskiej przez dr. 
Kiossa, z 27 drzeworytami, 1 złr. 
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Lwów d. 29. grudnia. 

Jeszcze dotąd nie ogłoszono urzędownie zwo 

łania reprezentacji delegacyjnej obu połów, cho- 

ciaż powszechnie wiadomem jest, że zebrać się 


=" 


Wspomnienia z przeszłości. 
I 


(Koronacja cara Aleksandra IL.) 


(Ciag dalszy.) 


W dzień koronacji, prawie eala Moskwa zbie- 
gła się do Kremlinu; tylko chorzy, lub kalecy 
pozostali w domu. W jednem wreszcie miejscu, 
około mostu na rzece Moskwie, widzielismy dwóch 
Anglików, co naumyślnie przyjechali z Londynu 
do Moskwy na koronację, i którzy zapomnieli o 
celu przybycia. W sam dzień uroczystości, wzią- 
wszy wędki w ręce, weszli do rzeki po kolana ] 
zaczęli łowić ryby, z obojętnościa na wszystko 
otaczające i ze spokojem, którym się odznacza 
anglo-saksońska rasa. Gdyśmy wracali z pałacu, 

nglicy jeszcze stali nieruchomie na miejscach 
swoich, jakby po to tylko przyjechali z tak dale- 
ka, żeby nie nie widzieć. 

Po ukoronowaniu się, Aleksander, ubrany w 
purpurpurę, z berłem w jednej, a złotem jabłkiem 
w drugiej ręce, jak król dramatu, postępował 
powolnym krokiem pod baldachimem, po wyso- 
kim pomoście, pokrytym ezerwonem suknem. Lud 
stojący po stronach, klękał patrząc na niego i że- 
gnał się jak przed Bogiem. Chęć obaczenia cara 
nietylko w prostym ludzie, lecz i w wyższych 
klasach była tak wielka, iż dorosłe panny prosiły 
gwardyjskich żołnierzy, aby ich podnosili do gó- 
ry by lepiej mogły widzieć cara. Jakie przy tem 
odbywały się sceny, możecie sobie wyobrazić. 

Po koronacji zaczęły się uczty, bale, wido- 
wiska i fajerwerki. 

W czasie opery, na której car był przyto- 
mny, cała sala była napełniona tylko oficerami 
wyższych stopni, cudzoziemcami 1 różnemi Zna- 
komitościami. W sali nie było ani jednego mie- 
dekorowanego. W czasie międzyaktu zdarzył się 
wielki skandał. Sługa pruskiego posła stanął z 
płaszczem swego pana w korytarzu przed car- 


ską lożą. Obaczywszy podobny nieporządek szef 


policji powiedział mu, aby zeszedł na dół, bo nie 
tu jego miejsce. 
— Moje miejsce tam, gdzie mój pan, z dumą 
odpowiedział mu Niemiec. 
Usłyszawszy tę odpowiedź szef policji zaczął 
grzecznie go prosić, i namówił do zejścia tam, 
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We Lwowie. Niedziela dnia 29. Grudnia 1867. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywaja niszczone. 
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ma dnia 7. stycznia. Przed świętami bowiem 
sejm węgierski nie wybrał był jeszcze delegacji, 
i nawet z powodu kwestji kroackiej delegacji i u- 
stawa delegacyjna węgierska nie została ostate- 
cznie uchwałona. Chodziło jeszcze o uchwalenie 
sposobu, w jaki delegaci kroaccy wejść mają do 
reprezentacji delegacyjnej, a rzecz tę postanowić 
można było jedynie w porozumieniu z większo- 
ścią sejmu kroackiego, który dopiero dnia 2. sty- 
cznia będzie zagajony. 

Delegaci galicyjsey do reprezentacji obu po- 
łów nie wyszli bezpośrednio ze sejmu galieyj- 
skiego, lecz tylko pośrednio przez wybór z grupy 
naszych posłów do rajchsratu. Nie przeszkadza 
to jednak, aby nie mogli stać się prawdzi- 
wymi zastępcami interesów naszych narodowych 
w korporacji prawodawczej, której część stano- 
wić będą, i reprezentantami kraju naszego. Cha- 
rakteru tego jednak nadać jej nie może konsty- 
tucja, świeżo sankcjonowana, ale nadać jej jedy- 
nie moga dążenia, w których obronie posłowie 
nasi jednomyślnie choć bez powodzenia kruszyli 
kopie w rajchsracie, i przyswojenie sobie zasad, 
wypowiedzianych przez nasz sejm, i nadać jej 
może solidarność narodowa. Solidarność ta spra- 
wia, że Polacy we wszystkich stosunkach na ze- 
wnątrz zapominają zwykle o różnicacach zdań i 
swarach domowych, aby mieć na względzie jednę 
jedyna ideę. Solidarność ta sprawiła, że wśród 
prądu centralistycznego w rajchsracie, prądu za- 
równo popychanego aspiracjami liberalnemi jak i 
zawrotem biurokratycznym, prawa naszego kraju 
zostały mniej jeszcze poszkodowane, aniżeli w 
rzeczywistości stać się to mogło. Solidarność ta 
sprawiła, że nasza delegacja we Wiedniu mimo 
licznych popełnionych niekonsekwencyj, 1 naraże- 
nia sobie wszystkich stronnictw, nie straciła je- 
dnak szacunku wśród reprezentacji monarchii i 
do końea zachowała poważanie jej przynależne. 
Jest to jedyna siła, którą kraj i reprezentację 
jego nad brzegami przepaści utrzymała, a której 
obcy i przeciwnicy z podziwieniem cześć oddają. 

Nie zadziwia nas też wcale, że delegacja 
nasza we Wiedniu, dokonywując wyboru na swo- 
jem poufnem posiedzeniu, przekazała węzeł ją łą- 
czący wybrańcom swoim do obrad nad sprawami 
wspólnemi oałej monarchii, a nawet solidarność 
tę nową związała ściśle z solidarnością własną, 
boć moralnie mandat jest tenże sam przecie — 
tylko rola przypada osobiście wybrańcom wielka, 
większa aniżeli to się dziś wydawać może. Kraj 
znaczenie to czuje, pojmie go wkrótee dokładnie 
i tu ma źródło ta nowa, wielka odpowiedzialność 
posłów naszych do reprezentacji delegacyjnej, 
przeznaczonych do obradowania nad sprawami 
wspólnemi. 

We Włoszech po odroczeniu parlamentu rze- 
czy stoją in statu quo. Menabrea nie może utwo- 
rzyć nowego gabinetu, więc rządzi z dawnym. 


gdzie stali inni lokaje. Ci ostatni, szczególnie 
lokaj Mornvego, zaczęli drwić ze swego kolegi, 
iż go spędzono z góry, pytając, czy go nie po- 
szturkał policjant moskiewski. Rozgniewany temi 
żartami, lokaj wziął płaszcz i poszedł znowu na 
górę, ale oberpolicmajster zastąpił mu drogę. 

— Patrzcie, zawołał sługa Mornyvego, ak on go 
w pysk trzaśnie. Usłyszawszy te słowa i sądząc 
że to już nastąpiło, lokajstwo rzuciło się na scho- 
dy z krzykiem: My nie Moskale, aby nas bić, 
my tego nie pozwolimy, my cię sami zabijemy! 

W tej chwili spojrzałem na cara. Nie wie- 
dząc przyczyny szumu i krzyku, nieprzyzwycza- 
jony do podobnego nieporządku, Aleksander zbładł 
jak płótno i nie ruszył się z miejsca, nie mając 
nawet siły zapytać, ©0 za przyczyna wrzasku w 
korytarzu za jego lożą. Wielki ks. Konstanty 
pobiegł natychmiast i z pomocą posła pruskiego 
uspokoił lokajstwo. Aleksander jak i ojciec jego 
nie należy do bardzo mężnych, choć mu ojciec 
dał krzyż za meztwo. 

Dla objaśnienia tych słów ostatnich musimy 
zrobić małe zboczeenie. Mikołaj był lekliwym 
i nie raz dał tego dowody. W czasie buntu 24. 
grudnia tak stracił głowę, że chodził jak trup 
blady, pytając o radę każdego. A gdy w cza- 
sie cholery w roku 1834 wybuchł nowy bunt w 
Petersburgu, tak się przelakł, że znajdując się w 
Peterhofie, nie chciał jechać do stolicy 1 ciągle 
przysłuchiwał się, czy nie strzelają z armat w 
Petersburgu. Na drugi dzień, gdy. otrzymał ra- 
port, że już się wszystko uspokoiło, car wyjechał 
na plac, gdzie w wilię zaszły krwawe starcia, i 
krzyknął: „na kolana!* Tłum z przestrachem speł- 
nił jego rozkaz. — „Co to ma znaczyć, buntuje- 
cie się! tego wszystkiego ci podli Polacy was uczą. 
Na ten raz wam przebaczam, ale na przyszłość 
srogo karcić będę podobne czyny“ (Pamiętniki De- 
nisa Dawidowa). Scenę tę przedstawiono na wy- 
pukłorzeżbie pod pomnikiem Mikołaja, który mu 
syn wystawił, jako jedyny czyn, dowodzący męz- 
twa ojca, przed uśmierzonym już poprzednio lu- 
dem. Mikołaj był lekliwym i gniewał Się okro- 
pnie, gdy kto go miał nieszczęście przestraszy ćkie- 
dykolwiek. Byliśmy świadkami, jak Jednego 
Indjanina, który z prośbą w ręku ukląkł przed 
Mikołajem z nienacka i nastraszył go Swoją cie- 
mną cerą i rozpaczliwą twarzą, kazał wrzucić do 
więzienia, nie chcąc przyjać nawet prożby jego. 
W więzieniu tem nieszczęsny Indjanin umarł, 
przesiedziawszy siedm lat. 


wielkie zadziwienie i 


— 


La France klerykalna przepowiada rozwiązanie 
parlamentu, jeżeliby Izba nowe wotum nieufno- 
Ści dała ministerstwu. Lecz jest to raczej życze- 
niem tego klerykalnego organu. Z innych zródeł 
donosza, że rokowania między Menabrea a ga- 
binetem francuzkim toczą się ciągle, iże jest na- 
dzieja, że gabinet włoski, ustepstwami Franeji 
wzmocniony, zyska w zebranym dnia 7. stycznia 
parlamencie większość dla siebie, nie potrzebując 
go rozwiązywać. | 

W Ciele prawodawczem francuzkiem skoń- 
czyły się rozprawy ogólne nad reorganizacja 
armii. Opozycja żąda, aby rząd albo pozostawił 
rzecz w dawnym stanie, albo dążył do uzbrojenia 
całego narodu. Sprawozdawca i minister wojny, 
marszałek Niel, przedstawiali zaś konieczność re- 
organizacji i powiększenia sił francuzkich z po- 
wodu groźnego powiększenia sił wojennych wszy- 
stkich mocarstw w Europie,. Dążenie do uzbro- 
jenia całego narodu dobre mogłoby być wtedy, 
gdyby w Europie głęboki był spokój, i Francja 
miała czas tę radykalną reformę przeprowadzić, 
której skutki dopiero w kiłkunastu leciech zbie- 
rać bv można. Ale skoro niebezpieczeństwo wojny 
jest blizkie, więc rząd chwyta się takiej reorga- 
nizacji, która mu w czasie jak najkrótszym, naj- 
większej liczby bitnego żołnierza dostarczyć może. 


Minister Polak. 
LI. 


Podaliśmy w wczorajszej Gazecie list je- 


olk WE. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We LWOWIE: Bióro Administracji @a- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein ģ& Vogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa- 
senstein &¢ Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu, 


kraju zależeć będzie, czy delegacja ministerstwo 
będzie popierać lub nie. 

Uderzyć może w liście szanownego delega- 
ta wiadomość o walce stronnictw, odbywającej 
się wśród delegacji. Lecz żadne z tych dwu 
stronnictw nie wypowiedziało jasno swego ce- 
lu, swego programu; dla tego obadwa są ra- 
czej koterjami niż politycznemi stronnictwami : 
dla tego więcej chodzi im, jak się zdaje, 0. oso- 
by niż o zasadę; dla tego ludzi tych samych 


zasad można znaleźć w przeciwnych sobie obu 
obozach deleg. cji. 


Mniejszość delegacyjna, która głosowała w 
sejmie 2. marca przeciw wysłaniu delegatów do 
Rady państwa, w chwilach stanowczych wycho- 
dziła z wprost przeciwnych zasad, a świeżem 
poparciem swem wniosku złożenia hr. Potockie- 
mu życzenia, aby tekę rolnictwa przyjął, dała 
niezbity dowód, iż jej nie o zasady, lecz o oso- 
by chodzi. Zdaje się iż obawiała się, aby nie 
został ministrem reprezentant większości dele- 
legacji, dr. Ziemiałkowski, i zamiast walczyć ze 
swęgo stanowiska przeciw braniu udziału Po- 
laka w ministerstwie, wyszłem 2 większości 
Izby, która odrzuciła poprawki polskie przy zmia- 
nie ustawy, mniejszość delegacyjna wystąpiła 
z wprost przeciwnym wnioskiem, i zdołała go 
przeprowadzić w kole delegacyjnem. 


My z naszego stanowiska w wstąpieniu do 


dnego z delegatów naszych, traktujący o two- | ministerstwa czy dra Ziemiałkowskiego, czy Al- 


rzeniu nowego ministerstwa przedlitawskiego, a 
mianowicie o wejściu jednego Polaka do mini- 
sterstwa. Autor tego listn pisze, że delegacja 
nie przedstawiła hrabiego Alfreda Potockiego 
jako swego kandydata ministerjalnego, ale że 
mu złożyła jedynie swoje życzenie, aby ofiaro- 
wana mu tekę przyjał, jeżeli on jeden ma na- 
dzieję zostania ministrem, 

Istotnie nie wielka różnica zachodzi mię- 
dzy przedstawieniem kandydatury a złożeniem 
życzenia, aby tekę przyjął ten, któremu ją ofia- 
ruje korona. W jednym i drugim razie  dele- 
gacja imqlicite oxazała tem zamiar popierania 
ministerstwa, w którem nominat zasiędzie. W 
jednym jednak jak i drugim razie nowy mini- 
ster obowiązany byłby złożyć teke, skoro dele- 
gacja mu to poparcie cofnie. Wychodzi więc 
zawsze na to, cośmy już dawniej wyrazili, że 
od postępowania ministerstwa wobec naszego 


Otrucie siępo bitwie pod Eupatorją chciano 
przedstawić jako dowód wielkiego męztwa, a my 
to nazywamy wprost przeciwnie, bo człowiek sta- 
je się samobójca dla tego, że się lęka walczyć z 
życiem, z jego przeciwnościami. Mikołaj postano- 
wił umrzeć, bo czuł, że pod nim ustępowała zie- 
mia, i jak Neron udał się do sługi swego z pro- 
śbą, aby go zabił. 

Lecz wróćmy do opisu ceremonij koronacji. 

Każdy z posłów większych mocarstw dawał 
u siebie bal lub obiad dla nowego cara. Gdy 
przyszła kolej na Grenvilla, poseł angielski po- 
słał do dworskiej kancelarji uwiadomienie, że oso- 
by, które życzą sobie otrzymać wstęp na jego bal, 
przyjmuje we środę o godzinie 7. wieczorem. Na- 
dworna kancelarja uwiadomienie to, niewiadomo 
z jakiego powodu, przesłała do kancelarji wojen- 
nego jenerał-gubernatora i do głównodowodzace- 
go gwardją, prosząc o ogłoszenie w stolicy I w 
pułkach. Lord Grenville wzbudził w Moskalach 
oszanowanie, nie przyjąw= 
szy od cara orderu, który mu przysłał Aleksan- 
der w upominku. Ma się rozumieć, każdy chciał 
być na balu u takiego bogacza, i w dzień nazna- 
czony połowa stolicy, mogąca ubrać się przyzwoi- 
cie, i wszyscy oficerowie gwardji pospieszyli z wi- 
zytą do Gwenvilla. 

Już o kwadrans na ósmą, ulica, na której 
mieszkał, była literalnie zalana powozami, a po 
trotuarach przebić się nie można było. Lord 
Grenville z małżonką stali w pośród salonu, a se- 
kretarz poselstwa stał przy drzwiach, wygłasza- 
jąc imiona przedstawiających się, i przekręcajac 
je najnielitościwiej. Tak naprzykład Mademoise|- 
le Czyczerina, wymawiał Madame Cziczirkin; Col- 
lonel Lwow — Comte Luwo i td. Każdy z wcho- 
dzacych kłaniał się posłowi i jego żonie i odcho- 
dził w inne sale. Przedstawienie ciagnęło się pra- 
wie do północy. Sekretarz dostał chrypki, zastą- 
piono go drugim ; drugi także nie wytrzymał dłu- 
go, zastąpiono go trzecim. Dość powiedzieć; że 
około ośmiu tysięcy osób odwidziło angielskiego 
posła. Grenville stał ledwo żywy, przestępując 
z nogi na nogę, a tłusta jego małżonka ciężko 
wzdychała, nie wiedząc na czem sie to skończy i 
kiedy, i przeklimając w duszy niedelikatność Mo- 
skali. Zmęczona okropnie położyła nakoniec re- 
kę na prześliczne perły, które miała na szyi, lecz 
widać zdrętwiała ręka była zbyt ciężka, bo sznu- 
rek pękł i perły posypały się po pokoju. Wielu 
oficerów gwardji rzuciło się podejmować. Powa- 


freda hr. Potockiego, nie widzielibyśmy nie gro- 
źnego,  jeżeliby przyszły minister nie rościł 
sobie prawa z góry, aby go kraj, sejm i. dele- 
gacja popierały, aby popierały i ministerstwo, do 
którego należy. Poparcie to którykolwiek z 
nich zdobywać by sobie dopiero musiał czynami 
swemi, czynami ministerstwa wobec naszego 
kraju, sposobem w jaki uchwalone ustawy bę- 
dą u nas wprowadzone w życie. + W obecnym 
stanie rzeczy Polak do: ministerstwa wstąpić 
nie może jako reprezentant delegacji, sejmu 
lub kraju, bo kraj i sejm i delegacja żądały 
większej autonomii, kanclerza czy osobnego mi- 
nistra dla Galicji, a żadne ztych żądań nie zo- 
stało wysłuchane. Kraj dalej przez swe organa 
legalne będzie dążył do tych samych celów, do 
rozszerzenia autonomii i uzyskania osobnego mi- 
nisterstwa dla Galicji, więc i ministra Polaka i 
ministerstwo, w które wejdzie, może o tyle 


żna Angielka powstrzymała ich zimnemi słowami: 
Messieurs laissez cela pour les domestiques ! Jak opa- 
rzeni odskoczyli oficerowie, widzac sarkastyczny 
uśmiech na ustach otaczających. W. różnych miej- 
scach sali zaczęto szemrać: „Cóż to, ten ryży 
Anglik zaprosił nas tu, żeby kpić z nas i obra- 
żać :“ i nie czekając końca, zaczęto wychodzić 
drugiemi drzwiami. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Z Belgii. 
(Dokończenie.) 


Nasza narodowość, dla której ten kraik, tyl- 
ko co wyszły z pod obcego jarzma, miewa cza- 
sem przystępy pobłażliwości — nie wyłaczona 
często od owego uprzedzenia. r 

Wielu liberalnych zarzuca nam, że jesteśmy 
narodem najwsteczniejszym, wyłącznie klerykal- 
no-arystokratycznym; wielu klerykalnych uważa 
nas za demagogów zakamieniałvch, a księży pol- 
skich za karbonarów i wolnych murarzy, prze- 
branych w sutanny. i 

Nie dość, że nie wierzą w nasz zmysł poli- 
tyczny, 1 klęski nasze jedynie brakowi tego zmy- 
słu przypisują, ale odmawiają nam głównie zmy- 
słw praktycznego, zdolności do wytrwałej organi- 
cznej pracy w handlu, przemyśle, rzemiośle, na- 
wet we wszelkim praktycznym zawodzie. 
` Nie wspominając już o dawniejszej epoce, 
kiedy tylu zdolnych wojskowych połskich organi- 
zowało i kształciło ich armię, za eo im na żąda- 
nie Mikoła a dano dymisję z pensją, fakta, istnie- 
jace obecnie w Belgii, zaprzeczają im niejedno- 
krotnie. ? | 

Młodzież polska, ucząca się w Liege i w 
Gand, prawie co roku wyprzedza w postępach 
belgijską. Kilku rodaków naszych za muje tutaj 
znakomite inżynierskie posady; jedną z najpierw- 
szych w Belgii a znaną w Europie księgarnią 
Muquarda zawiaduje Polak ; dwa znakomitsze fo- 
tograficzne zakłady w Brukseli, jedna z najle- 
pszych fabryk fortepianów itp. mależą do Pola- 
ków. Wyliczyćby można jeszcze nie mało zawo- 
dów praktycznych , naukowych, finansowych, rze- 
mieślniczych itp., w których Polacy zajmuja nie- 
poślednie stanowiska. y 

Faktów tych snać nie dosyć dla przeinaczę- 


popierać, o ile takowe nawzajem tym dażnościom, 
w legalnej drodze przedsiębranym, nie będzie 
stawiało przeszkód, a w wykonaniu ustaw, i w 
administracji politycznej, finansowej i sądowej 
galicyjskiej, będzie postępowało w duchu W 
nomicznym. 

A jako pierwszą rękojmię tego ducha au- 
tonomicznego w wykonaniu ustaw, uważamy 
wprowadzenie języka polskiego w całej admini- 
stracji, w urzędach politycznych , finansowych i 

w sądach. 

Którykolwiek z kandydatów, czyli dr. Zie- 
miałkowski, czy hr. Alfred Potocki zdecydowałby 
się wejść do ministerstwa, to nieodzownie jako 
warunek swego wstąpienia to wprowadzenie 
języka polskiego postawić powinien, jeżeli mu 
chodzić będzie o zyskanie poparcia delegacji, 
sejmu i kraju. Będzie to zarazem i najlep- 
szym probierzem dla niego, czy w nowem mi- 
nisterstwie znajdzie ducha, przychylnego dla 
naszego kraju, tak, aby korzystnie dla in- 
teresu państwa jak i własnego kraju działać 
mógł, to jest, czy do nowego ministerstwa wstą- 
pić może. 


Przegląd polityczny. 


Anstrja. Nie mamy jeszcze wiadomości o 
wyborach do delegacji w sejmie węgierskim. Le- 
wicą mie chce przyjmować mandatów, mimo to 
większość postanowiła wybrać 10 jej członków. 
Nawet niektórzy stronnicy Deaka wymawiają sie 
od zasiadania w delegacji. 

Ustawa o równouprawnieniu żydów przeszła 
w Izbię poselskiej bez dyskusji, w Izbie magna- 
tów kilku członków zabierało głos w w tej Sprawie, 
ale tylko na to, aby złożyć nowy dowód postę- 
powego ducha, który ożywia to dostojne zgroma- 
dzenie. Konserwatywni magnaci, hr. Csiraky i 
br. Szeesen przemawiali za ustawa i za emancy- 
pacją żydów że stanowiska słuszności, równie jak 
zę Stanowiska utalitarnego, i zastrzegali jedynie 
dła władzy ustawodawczej prawo zabr aniania ta- 
kich sekt religijnych. których nauki i obyczaje 
byłyby w sprzeczności z porządkiem politycznym 
i społęeznym, obwarowanym ustawami, jak np. 
sekta Mormonów. Nadżupani Tisza i Szógyeni 
mieli mowy ze stanowiska czysto liberalnego, i 
wynurzyfi żal z powoda , że Żydzi teraz dopiero 
uzyskują tównouprawnienie. 

Roeżdwojenie w łonie stronnictwa narodowe- 
go czeskiego występuje coraz jaskrawiej. Mamy 
tu na myśli rozdział między arystokracją i du- 
chowieństwem z jednej, a agitatorami czesko-mo- 
skiewskimi z drugiej strony. Dziennik Reichenb. 
Ztg. pigże, że hr. Clam Martinitz robił gorzkie 
wyrzuty tyń pzy i powiedział im, że „po- 
minąwszy już wzgląd na wierność, którą winni 
monarsze, miał ich pierwej za roztropniejszych 
polityków.“ Arystokracja unika teraz matadorów 
czeskich, równie jak moskiewskich „gości*. któ- 
rych teraz pełno w Czechach. 


Prusy. O przymierzu prusko-moskiewskiem 
piszą z Paryża 0 Gazety Augsburgskiej że w osta- 
tnich dniach sprawa ta zaczęła na serjo poruszać 
umysły. 

Cel przymierza tego ma być dwojaki: zapo- 
biedz, by Francja nie stawiała przeszkód Wło- 
chom, i nie zburzyła ich jedności ; i uwolnić Mo- 
skwie ręce na Wschodzie, by Austrja w porozu- 
mieniu z Francją nie bruzdziła Moskwie w spra- 
wie olskiej. 

am się zdaję, że jeżeli już jest zawarte 
przymierze prusko-moskiewskie, to musi ono wa- 
rować Prusom większe i bezpośredniejsze korzy- 
ci, niż te, o których wspomina korespondent 
Głaz. Augsb. Ztesztą nie ulega O e ri Lo „EŃ. ROSA SO MS jj CPRACY ŻE „i że 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Grudnia 1867. 


między Berlinem a Petersburgiem istnieje jak 
najściślejsze porozumienie, i że należy pytać, nie 
czy istnieje przymierze prusko-moskiewskie, ale 
czy i kiedy obydwa te mocarstwa uznają, że 
przyszła pora do działania. 

Korespondent Gaz. Augsb. pisze między inne- 
mi: „Gabinet berliński wie od dawna, że na 
| Wschodzie leży zapłata, która może dać Moskwie 
za jej przymierze. W Berlinie i w Petersburgu 
sądzą, że konserwatywna, t. j. wszelkim dalszym 
zmianom w mapie Europy przeciwna polityka 
Francji, objawiła się dostatecznie energiczną in- 
terwencja w Rzymie i zmianą frontu w sprawie 
kandyjskiej. Półurzedowe groźby dzienników mo- 
skiewskich i wyjawienie dokumentów, mających 
skompromitować politykę Francji na Wschodzie, 
są to na razie tylko usiłowania w celu zastra- 
szenia gabinetu  tuilleryjskiego.  Demonstracyj 
tych nie można jednak lekceważyć, bo położenie 
Francji zmusza cesarza uderzyć z całą siłą na 
pierwszą przeszkodę, którą napotka jego konser- 
watywna polityka.“ 


Francja. Ku dość powszechnemu zdziwie- 
wieniu, Etendard wierzy jeszcze ciągle, że przyj- 
dzie do skutku konfer encja mocarstw w sprawie 
rzymskiej, i twierdzi, że ostatnia rozmowa mar- 
grabiego Moustiera z p. Goltzem, toczyła sie wy- 
łącznie około tego przedmiotu. 

La Presse trwa uporczywie w swojem twier- 
dzeniu co do przygotowań, © gnionych w porcie 
tulońskim, podczas gdy la trie stara się za- 
przeczyć, by rząd francuzki wywierał jakąkolwiek 
presję na postanowienia króla Wiktora Ema- 
nuela. 

Dyskusja nad ustawą o reorganizacji armii, 
ciągnęła się dalej w Ciele prawodawczem d. 26. 
b. m. Podajemy tu jej przebieg aż do mowy 
Rouhera, którą wczoraj telegrafowano w stresz- 
czeniu : 

Jenerał Lebreton postawił poprawkę, tyczą- 
cą się Rady rewizyjnej. Gressier odpowiadał mu, 
poczem poprawka upadła. Carnot żądał, by słu- 
żba w szeregu trwała tylko rok dla tych 'miodych 
ludzi, którzy udowodnia, że nauczyli się robić 
bronią. Poprawka ta upadła równie jak druga 
podobna, postawiona przez Glais-Bizoin. Następują 
rozprawy nad poprawką Souveta, który żada, by 
czas służby zredukowano do lat 8, z których 5 
przeznaczonych na służbę czynną. Przy odejściu 
telegramu posiedzenie trwało dalej. 

Dziennik Journal de Belfort donosi, że rząd 
francuzki kazał uzbroić twierdze Lille, Belfort i 
Strassburg. 


Wlochy. Według paryzkiej Presse, nowy ga- 
binet włoski będzie się składał przeważnie Z woj- 
skowych. Menabrea ofiarował jedną tekę Cialdi- 
niemu, który odmówił przyjęcia, nie chcac być 
podwładnym niższego w randze jenerała. 

Mimo pogłosek o przymierzu prusko-wło- 
skiem, ma panować wcale rozdraźnione usposo- 
bienie między obydwoma temi dworami, którego 
powodem ma być zachowanie się Bismarka 
wobec ostatniego przesilenia ministerjalnego we 
Florencji i antypatja Menabrey do Prus. 


Polska. Jeden z korespondentów dzienni- 
ka Breslauer Ztg donosi, że w Kongresówce roz- 
powszechnioną jest następująca, przez rząd mo- 
skiewski $cigana odezwa, którą podajemy w tłu- 
mączeniu z Ostsee Ztg: 

„Polacy! Rząd moskiewski — jak słychać 
z pewnych doniesień — gotuje się do nowej wy- 
prawy rozbójniczej i zaborczej, aby wierny poli- 
tycznemu testamentowi Piotra I., ujarzmić Enro- 
pę. Zamiary Moskali są na razie skierowane na 
Wschód, gdzie przez zdobycie pańtwa tureckiego 
myślą się dalej usadowić, i ze Sztambułu dykto- 
wać swe terorystyczne prawa reszcie Europy. 

Rządy państw zachodnio-europejskich są doskona- 
le poinformowane otych planach Moskali, i zbro- 
ją się do walki, której rezultat podobnie jak pod 
Sebastopolem nie może być wątpliwy. Polacy ! 
Czas pokoju jest widocznie krótki, i wy musicie 


nie przestarzałyćh uprzedzeń o nas, zwłaszcza też 
co do zdolności i trafności polskiej w przemyśle i 
handlu. 

Niedawno jednak temu, w owej uprzedzonej 
Belgii przyznano publicznie wielkie znaczenie i 
ważność wynalazkowi, rokującemu wielką prze- 
mysłową przyszłość, i na który patent na Fran- 
Się, Belgię i wszystkie inne kraje uzyskali dwaj 

alący. 

Jest.to nowy systemat oświetlania gazem po- 
wietrzorodnym (aórogżne), ońrzymywanym z petro- 
lu przez kombinację kwasorodu powietrza Z wo- 
dorodem i węglikiem wyskoków petrolowych (es- 
zences de pótrole), 

Wiadomo, że nietyłko Ameryka, ale Azja i 
Australia obfitują w olej skalny i w Europie znaj- 
dują się także liczne źródła, jak między innemi 
wę Włoszech , na wyspach Jońskich, w Galieji 
it d. Łątwość wydostawania go, doświadcze- 
nia, pomyślnym skutkiem uwieńczone tak co do 
opalania nim maszyn parowych, jak i otrzymy- 
wania gazy i oświetlania fabryk — a zwłaszcza 
interes krajów, posiadających mało kopalń węgla 
kamiennego a zato podostatkiem petrolu, spowodu- 
je niezawodnie natychmiastowe zastosowanie te- 
w wynalazku, tem bardziej, że gaz powietrzoro- 

tańszy jest 1 w oświetlaniu poteżniejszy od 

erze z węgła kamiennego lub torfu. 


Od roku już we Francji, p. Chasse, właści- 
ciel wzorowej fabryki tkackiej (w Fire pod Lille, 
departament du Nord), członek sądu przysięgłych 

rzy tegorocznej wystawie paryzkiej, oświetla wy- 
ącznie ogromne swoje warstaty gazem powie- 
trzorodnym. 

Wynalazek ten jednak odtąd nabrał większe- 
o rozgłosu, odkąd belgijskie znamienitości nat- 

owe i przemysłowe, jak pp. Franqui, Lambotte 
i Rousseau, profesorowie uniwersytetu brukselskie- 
o, pp. Heyvaert, chemik rządowy miasta Bru- 
eli, i Moulin, inżynier-mechanik przy rządowej 
kolei żelaznej — po licznych doświadczeniach, z 
całą sumiennością ł znajomością rzeczy ocenili 
użyteczność wynalazku w sprawozdaniu, które tyl- 
ko co wyszło z druku (Appréciation du procede de 


MM. Olgerd Sabiński et de J. de nie przóstarzaiAAONLARARAŃ a: zwlaszcza też OOA zj dd onl 
breveté en Beligque et a U étranger pour la fabrica- 
tion du Gaz adrogene par MM. J. B, Franqui, H. 
Lambotie, E. Rousseau, profes. à U Université de Ti, 
zelles etc. etc. Bruzelles . Imprimeri de Vve Parent 
et Fils, 17, Montagne de Sion). 

W sprawozdaniu rzeczonem dochodzą do wnio- 
sków bardzo przychylnych dla wynalazku, a mia- 
nowicie, że moc oświetlania gazu powietrzorodne- 
go jest bardziej niż w dwójnasób potężniej- 
szą od gazu z węgla kamiennego; że można nim 


. najbezpieczniej oświetlać ulice, drogi, zakłady, fa- 


bryki, warstaty i tp.; że wreszcie w miarę co- 
raz większego eksploatowania petrolu, jak to ma 
dziś miejsce tylko w Ameryce na znaczną skalę, 
produkt ten koniecznie stanieje i jeszcze większą 
wprowadzi oszczędność w fabrykacji gazu po- 
wietrzorodnego. 

Kilka specjalnych dzienników  francuzkich, 
między ianemi: Le Gaz, organe special des intorets 
de I industrie (nr. 7.) i popularne pismo : La scien- 
ce pour tous (nr. 5), odezwały się także pochle- 
bnie o gazie powietrzorodnym, nazywając go ga- 
zem: przyszłości. 

Przy znanej jednak ostrożności Belgów i 
uprzedzeniu, z jakiem najczęściej przystępują do 
ocenienia wynalazku, zostającego w ręku endzo- 
ziemców, zwłaszcza też w obecnym razie, gdy 
kraj ich posiadając bogate pokłady węgla ka- 
miennego, wkrótce obawiać się może konkuren- 
cji z gazem powietrzorodnym —- rekomendacja 
belgijska, którą zwykle bardzo cenią w kwestjach 
przemysłu, nadała, jak wspomniałem, sankcję 
temu przedsiębiorstwa. 

W tych dniach wyjść ma z druku polska 
broszura o gazie powietrzorodnym , która specjal- 
nie obznajomi krajowych czytelników ze Wszy- 
stkiemi szczegółami wynalazku, tak ważnego dla 
Galicji, obfitującej w olej skalny, gdzie jednak 
niestety, większe interesa handlu i przemysłu wy- 
ślizgują się najczęściej z rąk polskich i obcym 
tylko korzyść przynoszą. 


'się przygotować, 


by znowu jako straż przednia 
maszerować przeciwko mordercy naszej ojezyzny! 
Tym razem cała Europa będzie stać po naszej 
stronie, albowiem pojęła, że pokój europejski jest 
chimerą bez przywrócenia Polski! Do was, któ- 
rzy wyrazy te w ojczyźnie, deptanej przez wroga 
czytać będziecie w ukryciu, stosujemy upomnie- 
nie, abyście nie tracili odwagi, lecz byli przygo- 
towani na wielką godzinę, która i dla naszego wy- 
bije oswobodzenia. Spoglądnijcie na Włochy, Wę- 
gry — a nawet na Niemcy, a pojmiecie , że ka- 
żdy naród, który z żelazną konsekwencją dąży do 
wielkości narodowej i niezawisłości, w końcu 
przecież je osiągnie. A my Połacy, co na wszy- 
stkich europejskich pobojowiskach wolności byli- 
Śmy zawsze najpierwsi i najwaleczniejs, my nie 
mielibyśmy migle dla siebie naszej wolno- 
ści? Polacy! odsuńcie na stronę wszelkie zatar- 
gi stronnictw, i wszelką waśń wewnętrzną, która 
tylko zawsze przynosiła korzyść wrogom naszym, 
a skoncentrujcie całą siłę waszą, całe wasze 
działanie i dążenie w jednym kierunku: na dro- 
gę honorową, która każdego Polaka zaprowadzić 
ma do niepodległości, wolności i wielkości! Kto 
silnym krokiem i wzrokiem niewzruszonym po- 
Stępuje tą drogą, ten musi dojść do celu. Niech 
żyje Polska! Wojna wrogom naszym !* 

Na odezwie tej nie ma żadnego podpisu, lecz 
zamiast niego tylko te słowa: „Z grona patrjo- 
tów polskich za granicą.* 


Ziemie polskie. Dziennik Poznański podaje 
okólnik ks. arcybiskupa Ledochowskiego, zawar- 
ty w wydawanym dla archidyecezji gnieżnieńsko- 
poznańskiej Dzienniku Urzędowym, który wychodzi 
w dwóch językach, polskim i niemieckim, i do 
trzymania którego ks. arcybiskup zmusza każde- 
go kapłana, należącego do grona duchowieństwa 
obydwu archidyecezyj. Okólnik ten brzmi: 

„Do duchowieństwa obu archidye- 
cezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej. 

„Coraz częściej słyszę powtarzające się ży- 
czenia, aby zakłady czytelni ludowych po naszych 
archidyecezjach się rozpowszechniały, i aby du- 
chowieństwo nasze w tych zakładach udział bra- 
ło, owóż dla czego widzę się spowodowanym 
przestrzedź duchowieństwo obu moich archidyece- 
zyj, że tylko do takich tego rodzaju usiłowań 
godzi się księżom ręce przykładać, które są wy- 
raźnie zatwierdzone przez władzę duchowna. Kie- 
dy kapłan rzecz jaką ludowi zaleca, czy chce 
czy nie chce, czyni to w charakterze nauczyciela 
i przewodnika duchownego i na kościół św. od- 
powiedzialność za to, co zalecił, ściąga. Często 
świeccy właśnie dla tego tak się o współudział 
kapłanów starają, że radzi wpływ ich „duchowny 
na korzyść zamiarów swoich obrócić. Że zaś ko- 
ściół nie pozwala innego pokarmu umysłowego 
rozdzielać, jak ten, o którego dobroci przekonała 
się władza duchowna, ze książki, pod osłoną ko- 
ścioła w bieg idące, muszą być opatrzone wyra- 
znem zatwierdzeniem czyli aprobatą, ztąd idzie, 


że i obszerniejsze tej natury przedsięwzięcia wy- 
rażnego ZAaLWiIEGCAŁCUJW potremobują hotąd jedne 


biblioteki parafialne, pod opieką Towarzystwa 8. 
Wincentego istniejące, zatwierdzenie, o jakiem tu 
mowa, uzyskały, ich rozszerzeniu wszędzie nic 
na przeszkodzie nie stoi; co się zaś tyczy wszel- 
kich innych stowarzyszeń lub przedsiębior stw dru- 
kowych, dopóty duchownym udziału w nich brać 
nie wolno, czy to w wydawnictwie, czy w rozpo- 
wszechnianiu, czy w udzielaniu do czyta- 
nia, dopóki rzeczone przedsiębiorstwa wyraźnie 
przez nas zatwierdzone nie zostaną. 

Poznań d. 10. listopada 1867. Arcybiskup 
gnieźnieński i poznański Mieczysław. * 

Z powodu tego okólnika umieszcza Dziennik 
Poznański niektóre uwagi, w których ze stanowi- 
ska prawnego i praktycznego, w sposób, zdaniem 
naszem, zbyt oględny, i umiarkowany, potępia, 
rozporządzenie księdza arcybiskupa. Dziennik Po- 
znański wykazuje. najprzód, że nietylko książki, 
które są wyrażnie dozwolone przez zwierzchność 
duchowną , ale także i te wszystkie, które wyra- 
znie przez nią nie są zabr onione, mogą być czy- 
tane przez wiernych bez narażenia ich na wieczne 
potępienie. Dalej nadmienia Dziennik Poznański, 
że oprócz bibliotek św. Wincentego a Paulo mo- 
gą istnieć także czytelnie ludowe bez niebezpie- 
czeństwa, by biorący w mch udział nie postradali 
nadzieję królestwa niebieskiego. 


ludowemi są już dostateczną rękojmią, że czy- 
telnie te w skutkach swoich okażą się nietylko 
nieszkodliwemi, ale nawet pożytecznemi dla re- 
ligii. Dziennik Poznański głuszie upatruje tedy w 
okółniku powyższym, niczem nieuzasadniony za- 
kaz czytelni ludowych. Zakaz ten napełni smu- 
tkiem ludność wielkiego ksieztwa, która chętnie 
zajmuje się czytaniem, a teraz w skutek usunięcia 
się duchowieństwa, pozbawioną będzie pokarmu 
umysłowego, którego dostarczały jej czytelnie 
wiejskie. 

My z naszej strony znajdujemy rozporządze- 
nie to nietylko nieuzasadnionem, ale obrażajacem, 
bo dąży ono wprost do stłumienia czytelni 
ludowych. Ksiądz arcybiskup idzie tu ręka w 
rękę z wrogami narodu naszego, z wrogami cy- 
wilizacji a nawet możemy powiedzieć — Z wro- 
gami religii katolickiej. Żaden Katkow ani Czer- 
kawski nie powstydziłb się powyższego doku- 
mentu. Przeszkadzać ludowi wiejskiemu w kształ- 
ceniu się, w Chwili, gdy on zaczyna czuć potrzebę 
oświaty, niweczyć najszlachetniejsze usiłowania 
gi ae jego przyjaciół, zabraniać księżom 

iau w chwalebnej i pożytecznej pracy, która 
iKi jednym z obowiązków ich stanu, jednem sło- 
wem, z Całą powagą władzy arcypasterskiej po- 
łożyć veto przeciw instytucji, która nie daje i 
cienia pozoru, by ją można potępić ze stanowiska 
jak najściślej kościelnego, a wszystko to w słu- 
żalezym zamiarze przypodobania się Clemięzcom, 
którzy nie chcą pozwolić, by naród nasz dźwi- 
gnął się Z upadku — wszystko to godniejszem 
nam sie wydaje członka komitetu uczreżdytielnawo 
w królestwie Pelskiem, niż księdza arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. To pewna, że żaden z poprze- 
dników ks. Leduchowskiego na stolicy gnieżnień- 
skiej, od czasu zaboru pruskiego, nie byłby się 
dopuścił takiego czynu, i że na całym obsza- 


Zresztą Sam ~ 
już nadzór i opieka kapłanów nad czytelniami 


rze ziem dawnej Rzeczypospoliiej trudnoby było 
znaleźć dygnitarza duchownego, któryby umieścił 
swój podpis pod tem drakońskiem rozporządze- 
niem, z którego tchnie nie duch ewanielii, ale 
ukazów carskich. 


Moskwa. Gorczaków nie jest wcale słabym, 
jak głosiły dzienniki mimo to nikt nie wątpi o 
blizkiem jego ustąpieniu. Mimo zgrzybiałego wie- 
ku, kanclerz moskiewski ma stosunek z jakąś 
zamężną damą, z którą dla trudności k zwajł w 
Moskwie i dla stanowiska swego dzisiejszego nie 
może się ożenić. Zamierzą tedy ustąpić i usunąć 
sie od dworu, gdzie mu między innymi dokucza 
młody rywal — w miłości, nie w polityce — 
książę Leuchtenbergski. Nominację Ignatiewa na 
miejsce Grorczakowa można uważąć jako fakt do- 
konany. 


Sprawy wschodnie. Ziberić donosi 0 nocie, 
którą Budberg przed odjazdem swoim do Daid. 
burga, doręczył panu Moustier... W nocie tej Mo- 
skwa bardzo gorsko ma się uskarzać na politykę 
francuzką na Wschodzie. Francja położyła swój 
podpis na oświadczeniu czterech mocarstw prze- 
ciwko sułtanowi, a później wysłała na ręce pana 
Bourrée notę inną (ogłoszoną także w księdze żół- 
tej), która osłabiła nadzwyczaj wrażenie owego 
oświadczenia. Te zaprawdę dość uzasadnione wy- 
rzuty, czynione przez Moskwę gabinetowi tuile- 
ryjskiemu, pojawiają się teraz wszędzie w dzien- 
nikach, płatnych ze strony gabinetu petersburg- 
skiego, któreby chciały także zrobić Austrję 
współodpowiedzialną. Wiener Ztg. w ostatnim swym 
numerze umieszcza z tego powodu następujące o- 
sobliwsze oświadczenie: „Wychodzacy w Bru- 
kseli znany organ rządu moskiewskiego, le Nora, 
ogłasza artykuł, uderzający na „intrygi austrjackie”, 

na „dwulicowość*, do której gabinet ten kieruje 
politykę francuzka, i na tym podobne rzeczy, a 
to wszystko w skutek artykułu dziennika Mres- 
dner Journal, który „Jak wiadomo“  natchnie- 
OB swe odbiera od byłego ministrą saskie- 
o (Beusta). Gdyby Nord zadał był sobie tylko 
A pracę i pomyślał cokolwiek, natenczas był- 
by przekonany, że D. Jour, dziś j jeszcze jest organem 
teraźniejszego rządu saskiego, i dla tego daleko 
prędzej gdzieindziej niżeli w Wiedniu może czer- 
pać inspiracje swoje. Szanowny Nord jednak nie- 
chaj się uspokoi. Ani o intrydze austr jackiej, a- 
ni o dwulicowości franeuzkiej nie może być 
mowy. Jeżeli rząd francuzki, mając zupełną swo- 
bodę akcji, objawi dziś zdanie , niemiłe dla rzą- 
du moskiewskiego , chociaż w innem położeniu 
rzeczy dawał się słyszeć ze zdaniami, mile poj- 
mowanemi w Petersburgu, to nie jest to dwuli- 
cowość, lecz tylko niezawisłość sądu, i z tego 
powodu niespada na rząd francuzki żaden zarzut 
niegodnego postępowania. Że zaś ostatnia mani- 
festacja francuzka stoi, jak się Nord dowiadjue, 
w sprzeczności ze zobowiązaniami , przyjętemi 
wobec Moskwy, Prus i Włoch —- na to Nord mu- 
siałby dopiero dostarczyć dowodów. * 


N. fr. Presse bardzo Słuszna robi na to uwa- 
ge: Każdy uzna za rzecz naturalną, jeżeli Wie- 
ner Ztg. odpiera zarzuty, czynione Austrji. Lecz 
cóż zniewala nasz organ urzędowy do brania w 
obronę gabinetu tuillery jskiego ? Czy w sprawach 
Wschodu zachodzi już tak solidarność porigdzy 
rządem austrjackim a francuzkim, że taki 
oczy wpadający krok okazuje się usprawiedii. 
wionym ?* 


Kronika. 


— Towarzystwo funduszu pożyczkowego dla 
urzędników miejskich. Dnia 31. bm. odbędzie się o 
godzinie 10tej przed południem w sali ratuszowej walne 
zgromadzenie [Towarzystwa pożyczkowego dla urzedni- 
ków miejskich. 

Program posiedzenia jest następujący : 1) Sprawo- 
zdanie szczegółowe zczynnoścć i komitetu i obrotu mają- 
tkowego za rok 1867; 2) udzielenie absolutorjum dla 
komitetu za rok 1866; 3) wniosek komitetu o zmiane 
nazwy Towarzystwa; 4) wybór komitetu, i 5) sprawa 
zaprowadzenia wspólnej kuchni dla Towarzystwa. Na 
wniosek p. Gucklera postawi komitet w :przedmiocie 
tym wniosek treści następującej: a) ze wzgledu, iż przy 
obecnie doskwierającej drożyznie prowadzić da się ku- 
chnia osobna tylko z wyteżeniem jak największem sił 
materjalnych; b) ze wzgledu na umożliwienie uwolnie- 
nia się od sług do kuchni używanych; e) ze względu na 
możliwe uzyskanie czasu dla familij przez uniknienie 
gotowania w domach; d) dalej ze wzgledu na możliwa 
oszczędności w drzewie ; e) jak niemniej ze względu, że 
zalożenie wspólnej kuchni członkom swoim korzyści nie 
równie większe, jak pojedynczo prowadzone kuchnie 
przynieść potrafi — raczy szan. zgromadzenie uchwalić: 
1. Przyzwolenie w zasadzie na zaprowadzenie wspólnej 
kuchni jednej dla Towarzystwa. 2. Przyzwolenie na ten 
cel jako pierwszy zasiłek na sprawunki z własnych 
funduszów kredytu w kwocie 600 złr. do zwrotu z pro- 
centem po 6 od sta. 3. Poruczyć komitetowi ad koc wy- 
branemu wprowadzenie w życie tej kuchni w najbliż- 
szym czasie, i oddanie zarządu tejże pod kierownictwo 
głównego komitetu zarządzającego, 4. Uchwalić, iż 
członkom udział biorącym w zaprowadzeniu wspólne 
kuchni, jak z jednej strony przysłuża jedyne prawo do 
wszelkich korzyści, tak z drugiej strony ci sami człon- 
kowie solidarnie obowiązani bedą możliwe straty pokty- 
wać z własnego 5. Upoważnić główny komitet Zarzą- 
dzajacy, cclem udzielenia przyzwolonego kredytu na 
wydatki wspólnej kuchni, zaciągnąć pożyczkę W banku 
hypotecznym, do wysokości 600 złr. z zastrzeżenien, 
że każdy możliwy wyższy procent fundusz wspólnej ku- 
chni ponosi. 


— W Nowym Sączu prezesem Rady Powiatowej, 
w miejsce niepotwierdzonego przez koronę P. Fortuna- 
ta Stadnickiego, obrano p. Eugeniusza Zielińskiego, wi- 
ceprezesa, a wybór wiceprezesa na tegoż miejsce odro- 
czono z powodu różnych nieporozumień. 


— Do Rady powiatowej wybrano w Borszcz”* 
wie: Z grupy gmin wiejskich: 12 włościan. m 
Z grupy miasteczek: Ksiądz obr, gr. Dniestrzański, 
proboszcz z Jezierzan, pp. Andrzej Pr okopoWiC?: naczelnik 


gminy w Skale, Mojżesz 
głowski. 

Z grupy wiekszych posiadłości : pp. ks. Andrzejowski 
Antoni proboszcz obr. łac. w Skale, Bocheński Romu- 
ald. brabia Borkowski Mieczysław, hrabia Gołuchow- 
ski Artur, Jocz Jan, Keszycki Józef, Kęszycki Marcin, 
dr. Morawski Tymon, Starzynski Julian, i Znamirowska 
honstanty. 


Kimelmann i Kajetan Sma- 


— W powiecie staromiejskim: Marszałkiem wy- 
brany jest Michał hrabia Krasicki z Laszek Murowa- 
nych, zastępea marszałka Kazimierz Bielański z Turze- 
go, radny z wyborów dworskich; wydziałowymi ks. dzie- 
kon Hanasiewicz r.g. z Starego Miasta, pp. Feliks Terle- 
cki, pocztmistrz staromiejski, Izydor Kędzierski, dzie- 
rzawca dóbr z Fełsztyna, ks. probosz r. l. Feliks Pa- 
tocki z Starego Miasta; zastępcami wydziałowymi: 
pp. Alojzy Wilczek, e.k. urzednik, Józef Wojtasiewicz, 
mieszczanin z Starejsoli, Eustachy Nowicki, naczelnik 
gminy w Chyrowie i dzierzawea dóbr, Mikołaj Kopa- 
czyński, c. k. komisarz powiatowego urzędu, Jędrzej 
liskowacki, naczelnik gminy z Libuchory, Dmytro 
Becz, pisarz gminy z Hołowecka, Fiszel Abrerdam, wła- 
ściciel dóbr Suszycy. Oprócz wymienionych należa do 
pełnej Rady z gmin wiejskich: Hryńko Kowal, naczel- 
nik gminy z Spasa, Hryć Pachowiez, naczelnik gminy 
z Bystrego. Konstanty Basurab, naczelnik gminy zprzed- 
uiieścia Starejsoli, Stefan Palkiewicz, naczelnik gminy 
z Straszewic, Seńko Wakula, naczelnik gminy z Strzel- 
bic, Jedrzej Łoziński naczelnik gminy z Kobła Starego, 
Maksym Pawluch. naczelnik gminy z Leninki, Jędrzej 
Maenski, mieszezanin z Chyrowa. 4 gmin miejskich : 
ignacy Frydel, mieszczanin z Pelsztyna.gZ obszarów 
dworskich: Stanisław Katyński, właściciel dóbr tel- 
sztyna i Grodowie, (Gustaw Lesser, rządea dóbr kame- 
ralnych w Spasie, Władysław Skarzyński, właściciel 
Słolin. i Jan Obst, dzierzawca dóbr. 


— W Krosnie wybrani zostali: p. Zygmunt Bosnia- 
cki, dr. med. z Krosna, i jedenastu z najzaeniejszych i 
ogólnie w powiecie poważanych wiejguiaków : Tomasz 
Skwara, wójt z Targowisk: Wojciech Trznadel, wójt z 
Udrzykonia ; Michał Puchyr ze światkowej : Kazimierz 
Szajna, wójt z Iwonieza; Wojciech Pawlik z Wojkówki; 
iwan Kaszye z Kotani: Jakób Rolnik. wójt z Miejsca: 
Wojciech Wojtowicz, wójt z białobrzeg ; Jakób Jurasz 
z OQdrzykonia; Józef Wuszeciak z Jaszezwi, i Wasyl 
bBawanko z Krepny. 

D. 10. grudnia nastąpiły wybory gmin miejskich Kro- 
sna, Korczyny, Dukli i Zmigroda. Wyborey miast Dukli i 
Zmigroda dla nadzwyczajnej burzy wcale nie przybyli. 
Wiekszościa absolutną głosów wybrani zostali: pp. Jan 
Langie, pocztmistrz z Dukli; Józef Jasiński, sedzia po- 


wiatowy z Krosna: Sylwester Jaciewiez, notarjusz z 
Krosna; Wojciech Pik, notarjusz i naczelnik gminy z 
Krosna ; wreszcie Kornel Terlecki, dzierżawca dóbr 


Korczyny, i Józef Miesowicz, naczelnik gminy z Kor- 
czyny. 


Z większych posiadłości wybrani zostali: pp Ntaro- 
wiejski Stanisław, Ignacy Łukaszewicz, Karol Klobasa, 
Czesław Kobuzowski, kugeniusz Kobuzowski, ks. Hen- 
ryk Skrzyński, Wojciech Komorowski i Wojciech Wa- 
nilewski. 


Po skończonych wyborach p. Tytus Peszyński, o- 
bywatel powiatu, jako delegat wydziału centralnego To- 
warzystwa wzajemnej pomocy ofiejalistów prywatnych, 
prosił przewodniczącego o głos, i wymownemi słowy 
źaprosił zebranych obywateli do uczestnictwa w stowa- 
rzyszeniu jako ezłonków i dobrodziejów Towarzystwa. 
Jakoż bez wyjątku wszyscy vbceni wpisawszy się na 
przezmaczonej ku temu liście, znacznemi datkami fundu- 
sze Towarzystwa zasilili. Równocześnie odbył się także 
w Krośnie nna wezwanie wyżwspomnionegu delegata 
zjazd ofiejalistów prywatnych, celem wybrania wydziału 
powiatowego. do którego wybrano: pp. Tytusa Pe- 
szyńskiego i lgnacego Łukasiewicza, i oticjaliste pry- 
watnego, W. Stroke. 


— Procesa prasowe, Dnia 2. stycznia 1868 odbe- 
dzie się w tntejszym sadzie krajowym rozprawa ostate- 
ezna w procesie Gazety Narodowej o obraze honoru ; dnia 
4. styeznia zaś rozprawa Ostateczna z b. Szechowiczem 
Sewerynem, redaktorem Pyśma do hromady o podburzanie 
przeciwko narodowościom. 


-—- Wyszedł Nr, 9. Nowin i zawiera : „Od wydawni- 


ctwa* — „Wigilia Bożego Narodzenia w r. 1863.“ — 
„Poezje: — „Moskal“ (dokończenie.) — „Teatr Polski“ 
(ciąg dalszy.) — „Mody.“ — „Rozmaitości. — Jako 


dodatek : „Marche Imperiale” T, Tyca. 

Cena Nowin rocznie 4 złr.; z dodatkiem myzykaliów, 
ry ein, mód, Wzorów ikrojów 4 opisami —8 złr.; kwartal- 
ule Ł i? zir. 


stosunków w nrządzenin naszych gospodarstw» 
cb. W obwodach rzeszowskim, bo- 
cheńskim ł tarnowskim płacono masło 100 f tak 


Gospodarstwo, praemysł j 


wiejskicb. 


GAZETA NARODOWA z 


zn m I 


—  Wyświęcony nadkomisarz policji. W Insbru- 
ku odbyły sie niedawno prymieje pensjonowanego po 
50 latach służby i liczącego TO lat wieku nadkomisarza 
policji. p. Freibergera, który na starość został księdzem. 
Jest on ojeem trzech synów. 


— FKkskomanikacja z powodu szynionów. Ojciec 
święty w liście pasterskim upomina duchownych, by 
wystepowali przeciw coraz bardziej szerzacemu sie zby- 
tkowi w strojach kobiecych. Kardynał, pełniacy obo- 
wiązki jeneralnego wikarjusza papiezkiego, na podsta- 
wie tego listu pasterskiego, wydał rozporządzenie prze- 
ciw kolosalnym fryzurom i szynionom, jakich używają 
teraz modne panie, i polecił, by nie udzielano komunii 
kobietom, któreby z takiemi fryzurami weszły do ko- 
ścioła. 


— Ze Syberji donoszą dzienniki niewiadomo o ile 
prawdziwa wiadomość, Że tam w jednej kopalni, gdzie 
pracowała pewna ilość Polaków skazanych za udział w 
powstaniu, runęło sklepienie i pogrzebało żywcem wszy- 
stkich podtenczas zajętych robotników. 


— Skutki utrudnionej między Wiedniem a Lwo- 
wem komunikącji dają się czuć dotkliwie — fajcza- 
rzom. Od trzech dni ani w głównych ani w żadnej dro- 
bnej trafice w całym Lwowie nie można dostać tytoniu 
tureckiego w paczkach po 6 kr. a. w., gdyż zamówio- 
ny transport z Hainburga spóźnił sie z powodu zasp 
śnieżnych, 


4 Brzozowa 20. grudnia. Jeszcze Rada powiatowa 
nasza nieukonstytuowana a już śmierć nieubłagana wy- 
darła nam w dniu 16. b. m. nagle prezesa Rady powia- 
towej w Brzozowie, p. Feliksa Czaplica z Pohorzec Po- 
horeckiego. 


(L.) Teatr. Doświadczony. długoletni dyrektor ce- 
sarskiej nadwornej sceny w Wiedniu, p, Lanbe w jednej 
z trafnych rozpraw 0 teatrze, które umieszcza w tejle- 
tonie Nowej Pressy, przytacza słowa Szyllera : Man darf 
nur aufhören, dem Publikum etwas Gutes zu bieten, so wird es 
ańfhóren, Gutes zu verlangen. Pan Laube powiada, że do- 
świadczenie jego potwierdza prawdę tego prawidła, któ- 
re powinnoby być złotemi literatami wypisane nad 
drzwiami biura każdej dyrekcji. Nie wiemy, czy dyre- 
keja nasza zgodzi sie na to, by prawdę, choćby najle- 
p3zą, wziąść z Szyllera, skoro pan Miłaszewski, gdy kazał 
raz przedstawić „Marje Stuart“ tego poety, według prze- 
kładu dokonanego nie 2 orginału. ale z franeuzkiego fa- 
talnego tłumaczenia, i gdy go interpelowano z tego 
powodu, zapytał przejety groza patryjotyczna: „Czyż 
my, Polacy, mamy brać wszystko od Niemców Y“ 
4apewne pan dyrektor przypuszczał, że dla dobrych pa- 


tryjotów istnieje osobny franeuzki Szyller, i że miedzy tym 


a niemieckim Szyllerem mamy tylko „Femdarra du ehoiz,* 
Ponieważ jednak później pan Miłaszewski wział od 
Niemców Junaków, Męża za drzwiami, Orfeusza w Piekle, i 
Piękną Galateg, ponieważ nadto słyszymy, że zamierza 
wziąść od tychże Niemców tutejszy teatr niemiecki w 
patrjotyczne, umiejętne i zasługami polecające się kie- 
rownietwo swoje: wiec może teraz, po tych anteceden- 
cjach, woluo nam bedzie, mówiąc o teatrze, wziąść pro- 
sto z Szyllera owa maksymę i przytłumaczyć ją an usum 
delphtni jak następuje: 


„Dyrekcja może lichemi sztukami i lichemi przed- 
stawieniami dobrych sztuk, zepsuć gust publiczności do 
tego stopnia, że publiczność ta przestanie wymagać cze- 
gos dobrego — (przynajmniej od tej dyrekcji — przyp. 
recenzenta. )* 


Otóż wczoraj mieliśmy znowu dowód. że publiczność 
nasza przestała wymagać czegoś dobrego. Dawano dra- 
mat w 10 obrazach z prologiem, z dwunastoma szu- 
mnemi tytułami, miedzy któremi główny brzmi: Syn 

catana, Agóry każdy mógł wiedzieć, że sztuka, przero- 
biona z dziesięcio-tomowej powieści, której cała budo- 
wa idzie slad w ślad za budowa romansu, której boha- 
terowie rodza się, wychowują. żenią4, wychowują dzieci, 
i umierają w oczach widza, nie może być dobrym utwo- 
rem dramatycznym, W sztuce takiej giną zawsze wszy- 
stkie zalety, które odznaczały powieść, * wystepują 
wszystkie wady tej ostatniej, Mimo tych powszechnie 
znanych i uznanych pewników, publiczność zgromadziła 
sie daleko liczniej na owego Syna Szatana, niż nieda- 
wno na Marja Sztuart Szyllera, W Krakowie, publiczność 
gromadzi sie tłumnie na przedstawienia dzieł klasy- 
cznych, a nawet pospólstwo najmniej wykształcone nau- 
czyło się już tam lekceważyć takie spektakla niedzielne, 
które u nas popłacają. Porównanie to dowodzi najlepiej, 
o ile powyższe prawidło Szylerowskie jest trafnem, i o 
ile dyrekcja krakowska umiała lepiej pokierować sma- 
kiem swojej publiczności, niż dyrekcją lwowska. 

Powieść Pawła Féval „Syn Szatana“, napisana jest z 
właściwa temu nutorowi fantazją, i przedstawiać ma 


zamieci śnieżnych dowóz drogami wiejskie- 
mi był nader utrudniony. Popyt jest ciągle 


dnia 29. Grudnia 1867. 


walkę arystokracji rodowej z plutokracją. W dramacie 
nie ma ani śladu z tego wszystkiego, zostały tylko 
kradzieże, mordy, pojedynki, ucieczki z wiezienia it.p. 
rzeczy, których związku zaledwie domyśla się ten, kto 
nie czytał powieści. Szajka różnych łotrów postanowiła 
przywłaszczyć sobie majątek rodu Blnthauptów, którego 
ostatni reprezentant na starość otrzymuje potomka, 
mniejsza o to. za czyjem pośrednictwem, ale w mnie- 
mania ludn, za pośrednictwem szatana. Łotry pomagaja 
staremu Bluthauptowi i jego młodej żonie skonać, a 
syna szatana porywają, chcąc go także zgubić, ale ten 
niewyjaśnionym jakimś sposobem uchodzi $mierci, a pó- 
żniej przy pomocy trzech przyrodnich braci swojej ma- 
tki odzyskuje nazwisko i majątek, podczas gdy nieprzy- 
jaciele jego odbierają zasłużoną kare. Z mnóstwa ról, 
które wchodzą w tę sztukę, odznaczały się dobrem wy- 
konanien: rola Geldberga (p. Linkowski), rola Sary 
(p. Linkowska) i Noemi (p. Nowakowska). Publiczność 
-—- jak już mówiliśmy — nader liczna, przyjmowała to 
widowisko ozieble, wołano jednak beneficjantkę, p. Lin- 
kowską, i panią Nowakowskę. 


Ostatnie wiadomości. 


Lewica sejmu węgierskiego zgodziła się na- 
reszcie na przyjęcie mandatów do delegacji. Oby- 
dwa stronnictwa ułożyły się tak, że ma być wy- 
branych 28 członków i 8 zastępców z prawicy, 
a 12 członków i 2 zastępców z lewicy. 


Oto jest lista kandydatów do delegacji wę- 
gierskiej: Bałomiri, Bartal, Bano, hrabia Bethlen, 
Bezeredy, Bitto, Botka, Branovacsky, Csengery, 
Fehdenfeld, Fülep, Hertelendy, Horvath, hr. Kal- 
noky, Kemeny, Kerkapolyi, Klapka, Lator, Manin, 
baron Orczy, Pruckberger, Pulszky, Radich, Xom- 
ssich, Trefort, Zichy (Antoni), hr. Józef Zichy 
senior i Zsendenyi z prawicy. Z lewicy: hr. 
Gabor Bethlen, Bonis, hr. Szczepan Esterhazy, 
Koloman Ghyczy, Ivanka, Manojlowies, Perczel, 
Szeky (ezłonek skrajnej lewicy), baron Simonyi, 
Szonthag, Koloman Tisza, Varady. 


Miedzy kandydatami prawicy, jak widzimy, 
nie ma Deaka. Zapewne nie życzył sobie tego 
wyboru. Lewica podała swoich kandydatów do- 
piero wtedy, gdy deakiści oświadczyli jako wię- 
kszość, że włożą uchwałą sejmową ua każdego 
posła obowiązek przyjęcia mandatu do delegacji, 
lub złożenia mandatu poselskiego. 


Dr. Herbst wyjechał dnia 27. bież. miesiąca 
„ Pragi do Wiednia. 


W Ciele prawodawczem francuzkiem „przeciw 
poprawce Louveta występował także Dumiral, i 
straszył wiekszość, że przyjmując tę poprawkę, 
zapewni tryumf opozycji. W takich kwestjach, 
mówił, potrzeba wprzód porozumieć się z rządem. 


Opinion nationale uderza gwałtownie na pana 
Thiersa, i mieni go głową reakcji politycznej, 
która chiałaby rozdróbić na nowe Niemcy i 
Włochy, dla zapewnienia równowagi w Europie, 
i która jeżeli nie co do pobudek, to eo do eelów 
swoich jest w przymierzu z reakeją klerykalną i 
dynastyczną. 


Monitor oświadcza  urzędownie, że Napoleon 
III. w dzień Nowego roku przyjmować będzie, 
jak zwykle, naczelne korporacje państwa — na- 
tomiast dnia 2. stycznia nie będzie recepoji w 
Tuillerjach. 


Z dzieników franeuzkich i niemieckich widzi- 
my, że Etendard miał słuszność co do.dalszych 
robót konferencyjnych, że p. Moustier prowadzi 
bez przerwy odnośne do tego rozmowy i kore- 
spondencje dyplomatyczne. Rozmowa jego z pa- 
nem Goltzem toczyła się rzeczywiście około tego 
przedmiotu, a w Paryżu otrzymano listy z Berti- 
na, twierdzące, że p. Bismark teraz więcej niź 
kiedy sprzyja projektowi konferencji. Dzieją się 
różne dziwa na Świecie, czemużby. jeszcze i ta 
konferencja nie miała przyjść do skutku? 


telszej targowicy posłano 200 szt. 


I 


Handel 
trzodą chlewną ciagle jeszcze nader jest o- 
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Podczas gdy gabinet tuileryjski' wiał, jak 
twierdzą, poczynić we Florencji energieznc przeń 
stawienia z powodu zawieszenia wyplaty procen 
tów od części długu papiezkiego, który Włechi 
wzięły na siebie, 1 podczas gdy rzad pajiezki : 
tego samego powodu robi przedstawiema Roiszy: 
dowi. by nie płacił kuponów rente włoskiej Time 
radzi Włochom, by nie płacili sum. © które 0 
chodzi. Dziennik ten tłumaczy im, że Fraucj: 
przecież nie może ściągnąć od nich w drodze: 
egzekucji pieniędzy, o które papież nigdy ni 
bedzie sie upominał u rządu włoskiego. 


Monitor z 24. bież. mies. ogłasza, że począ 
wszy od Nowego Roku, kupony renty włoskie 
wypłacane będą u Rotszylda. 


Correspondence Italienne, którą dziś otrzymali 
śmy, przedstawia wotum nienfności, dane prze 
izbę włoską gabinetowi „Menabrei, w mniej ja 
sSkrawem świetle, niż to uczyniły telegramy i do 
niesienia dzienników zagranicznych. Twierdzi one 
że gdyby poniesiony przeż Bonladiniego i spółka 
a popierany przez gabinet porządek dzienny, pu 
dzielony był na trzy części, z których się włą 
ciwie składa, i gdyby każdą część z osobn 
poddano pod głosowanie, większość byłaby p 
stronie ministerstwa; bo za najtrudniejszym d 
przeprowadzenia ustępem, potępiającym wypraw 
(waribaldego, byliby głosowali deputowani, którz: 
(w liczbie 8) przez uszanowanie dla świeckie 
władzy papieża wstrzymali się od głosowania z 
całością wniosku, ogłaszającego Rzym stolic 
[talii. 

Constitutionnel, wiadomo, moen 


organ jak 


W związku z wczorajszym  telegramein 1: 
szym o koncentracji floty angielskiej w Malcı 
stoi wiadomość dziennika Epoque, że stacjonow: 
na w porcie Lavalette eskadra angielska. otrzy 
mała rozkaz, by była w pogotowiu do rozwinię 
cia żagli na pierwszy rozkaz telegraficzny. 


Z powodu „korespondencji od granicy po 
skiej”, umieszczonej w Vaterlandzie, a przypisuji 
cej pewien stopień wiarygodności doniesienioi 
Inwalida russkiego 0 zaborezych zamiarach Austi 
co do Bosnii i Hercogowiny, Wiener Abendpost pl 
wtarza dane już raz w tej mierze zaprzeczenie 
powiada, że gdyby było cokolwiek prawdy 
słowach Inw. russk, niezawodnie byłyby one jt 
były potwierdzone z Paryża i z Londynu, doka 
p. Beust miał jeżdzić, by nakłonić dwory tamte 
sze do swoich planów aneksvjnych. 


W piątek miał przybyć do Wiednia, w di 
dze do Petersburga, poseł moskiewski ze Stan 
bulu p. Ignatiew. Dziennik Wiener Börsen Zeitu 
powiada przy tej sposobności, że jeżeli pau Igni 
tiew rozpatrzy się dobrze, jakie usposobienie t 
mysłów panuje w urzędowych kołach wiedeńskicł 
to sprawozdanie jego z wrażeń podróżnych, zr 
bione w Petersburgu, nie bardzo się przyczy 
do złagodzenia naprężonych stosunków. zachodz: 
cych między gabinetem  austrjackim a moskiew 
skim. 


L' Impartial de Smyrne podaje za rzecz pewną 
że młoda królowa grecka dała ze swej szkatal 
pieniądze na wyekwipowanie trzech okrętów nu 
skiewskich, które mają dowozić posiłki i pit 
wianty dla powstańców kandyjskieb. 


Telegrafowany Eura wiedenski W.A. 


haadel. 


Galicyjski akcyjny bank hipoteczny 
„kutkiem uchwały Rady nadzorczej wypłaci 
w myśl $. Ti. statutów akcjonarjuszów Swo- 
im z dotychczasowych czystych dochodów 
banku 5%, zaliczkę na rachunek kuponów 
dopiero d. 1. lipca 1868 płatnych. Wypła- 
ta tej zaliczki nastapi poczawszy od dnia 2, 
stycznia 1368 w kasie głównej tegoż banku 
posiadaczom kwitów tymezasowych. na któ- 
re 80 zir, wypłacono po Ż złw. w, a. Za SZtu- 
ke. Kupony należy przedłożyć spisane na 
podwójnej konsygnacji w arytmatyecznym po- 
rządku. Kasa uwidoczni wypłate na doty- 
ezacym kuponie, 

Lwów, 27. grudnia (Sprawozdanie tygo - 
dniowe Gaz. Lwows.) W ostatnich duiach 
wieliśmy burze i zamiecie śnieżne, poczem 
wiatr ziniejszył Bie i nastał mróz silny. NA 
kolejach żelaznych tak Czerniowieckiej jak 
i Karola Ludwika komunikacja była przer- 
wana przez 24 godzin i obawiać się należy, 
że nowe nastana przerwy jeżeli wiarty spro- 
wadzą znowu burze nim te masy śniegu 
znowu ztają. 

Dowóz towarów z Zachodu skutkiem 
przerwanej komunikacji odbywał się nie- 
regtlarnie i ograniczał się tylko na te ar- 
tykuły, które właśnie w chwili obecnej o- 
kazywały sie najpotrzebniejszemi, to jest na 
towary kolonialne i delikatesy. Wywóz ma- 
sła do północnych Niemiec wzrasta z każ- 
dym miesiącem i w ostatnich 14 dniach po- 
pyt był bardzo znaczny skutkiem wysokich 
cen za granicą. Artykuł ten ma przed soba 
wielka przyszłość a powodu odpawiednich 


funtów po 40 do 43 złr. Łoj surowy więcej 
jest zaniedbany. Odbyt na nafte zmniejszył 
sie cokolwiek, ale w Drohobyczu sg jeszcze 
nagromadzone znaczne zapasy, które można- 
by nabyć tanio. Popyt zmniejszył się skut- 
kiem mniejszej potrzeby, tudzież utrudnio- 
nego trausportu. Nafte rafinowana płacono 
cetnar po 13 do 14 złr. Koleje lwowsko- 
czerniowiceka, Karola Ludwika, e. k. kolej 
państwa, tudzież kolej górno-szląska pozwo- 
liły na bezpłatny przewóz tami napowrót 
mat trzeinowych i dex, dawanych przez pu- 
bliczność do przykrywania zboża transpor- 
towanego Otwartemi wagonami; jednako- 
woż bez żadnej odpowiedzialności za uszko- 
dzenie tychże. Dodanie mat będzie zawsze 
potwierdzane w reccpisie, i tylko za ukaza- 
niem tegoż maty będą zwracane właścicie- 
lowi. Wimismy zwrócić uwagę publiezności, 
że maty takowe powinne być poznaczone, a 
co najlepiej, „opatrzone w nazwisko właści- 
cicla I numer, Wywóz bydła i produktów 
bydlęcych do Prus ciagle jeszcze jest wzbro- 
niony, Zatem artykuły te odchodzą z Gali- 
cji po wiekszej cześci do innych prowineyj 
austryjaekiech. Cokolwiek odchodzi jednak 
do Saksonii. Kilka wiekszych partyj wełny 
posłano do Szląska, ale posełający byli za- 
opatrzeni w certyfikaty poświadczające, że 
ich produkt pochodzi z miejse nie dotknie- 
tych zarazą i nadto Jeszcze legitymowali sia 
osobnem pozwoleniem rządu szlaskiego. 


Handel zbożowy mianowicie co sie 
tyczy żyta, był w tygodniu ubiegłym bardzo 
ożywiony, a niewątpliwie byłby jeszcze bar- 
dziej ożywiany, gdyby nie to, że sky. a 


do wywozu jak i na konsumcję miej- 
Bcową, dla tego to ceny nie spadają i nie 
spadną zapewne aż do przyszłych zbiorów. 
Zgłaszano sie także z Prus o otręby i mą- 
ke Żytna, ale bezskutecznie, ponieważ za 
niskie ceny ofiarowano. Z górnych We- 
gier nadeszły znowu znaczne transporta 
zboża do Krakowa i Bochni, przeznaczone 
do wywozu za granicę. Na pszenicę nie ma 
odbytu tak dla braku celniejszych gatun- 
ków jak w ogóle dla braku zapasów i bywa 
poszukiwana tylko na konsumeje miejsco- 
wą. Na jęczmień popyt bardzo slaby. O- 
wies wywożą do Prus. Loco Lwów płaco- 
no pszenicę ł70fnt. Po 13 złr. 50 €., żyto 
160fnt. 8 złr, 95 e., JECZMień 142fnt. 6 zir., 
owies Ł0Ufnt, 3 złr. 


Na targowicach zamiejscowych były 
ceny następujące: Bochnia: pszenica 170fnł. 
13 złr., jeczmień I38fnt. 6 złr. 15 c., żyto 
160!nt. 9 złr. 30 e., owies 100tnt 3 zlr. 60 
cnt., handel był ożywiony na wszystkie ga- 
tunki zboża, popyt znaczny przy słabym 
dowozie, ztąd ceny poszły w góre i jak sie 
zdaje podniosą się jeszcze bardziej. ` Tar- 
nów: pszenica 170fote 13 złr., jęczmień 
14lint. 6 zir. 50e., żyto 160fnt. 9 złr, 25 c., 
owies J9fnt. 3 zła. D5 © Z powodu zamic- 
ci śnicżnyeh dowóz niemożebny, zatem i 
hanilel ograniczony tylko na konsumcje 
miejscową. Przemyśl: pszenica 110tnt. 13złr., 
jęczmień L3ffnt. 5 zr. 50 e, żyto 158fnt, 
1 zir. 050 e, owies S8fni. 3 zir, Dowóz sła- 
by, handel nieożywiony. 

Bydla rzeżnego i opasowego uade- 
szło tu koleją lwowsko-czerniowiecka 550sz. 
którę zastały posłanę do Krakowa 4 tus 


graniczony przepisami w skutek zarazy 


Część nrzędowa. 


lkdykta. Sad powiatow. w Chrzanowie 
ogłasza konkurs na majatek ruchomy i nie 
ruchomy masy spadkowej po śp. ks. Leo- 
poldzie Błaszczykiewiezu, plebanie ze wsi 
Płaza; term. do zgłaszania wierzytelności 
15. lutego 1863; kurat. masy Apolinary Hor- 
wat notariusz. Sad powiat. w Zywcu zawia- 
damia Wojciecha Wandyla o wyroku pro- 
wizorjaliym w sporze dworu Żywca przeciw- 
ko niemu. Sąd krajowy w Krakowieizawia- 
damia pp. Bogiuiskiego i Bogackiego o po- 
zwie spadkobierców Marjii Józeta Deły- 
chów, wzgledem zaintabulowania gminy kr, 
miasta Krakowa na właścicielkę Kramów 
Bogatych nr. 28. 41 1 42 øm. I; ktwat. dr. 
Koczyński, Kański. | 

Licytacje. Zarząd powiat. magazynu 
prowiantowego w Krakowie przyjmuje do d. 
1. stycznia 1569 oferty na dostawe owsa dla 
stacyj wojskowych w Krakowie i Podgórzu. 
Sąd kraj. w Krakowie sprzedaje d. 0. sty- 
cznia 1868 realność nr. 113 gm. VI 276 dz. 
VIII w Krakowie; cena wywołania 3505 zł. 


Przyjechali do Lwowa dnia 27. grudn. 
Pp.: Hr. Golejewski Antoni z Harasymowa, 
Horodyski Tom. z Krogalca; Mysłowski 
Alfred z Zubrzy, Smarzewski Franciszek z 
Mszanie, Stecki Adolf z Środopolee, hr. Tar- 
nowski Stanisław z Śniatynki, Wolfram 
Józef z Czyżęk, Serwatowski Zenon 2 Raj- 
taro wic, 


z dnia 28. grudnia zł. | ot. 


Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m. k.| 54,30 
Pożyczka nar. 1864 5% za 100 zł. m,k.| 64,10 


Losy z roku 1860 . . . . . . „| 81113 
Akcje banku nar. . . ,  . . , 669 (Cu 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł.. 181 4) 
Londyn 10 fat. szterlingów =. . .|121:75 
Dukaty cesarskie sztuka . . . | 5)75 
Srebra ZA 100 zł, W. 4... > , . . 19:56 
Pociągi kolel żelaznej Karola Lad wika 
Odchodzę ze Lwowa Og. 5. m. 10. r. 
n i og. 5. m 20., w 
” zKrakowao sg. 10. m, RO, r, 
= s ug. R. m. 40. w. 
Przychozzą do Lwowa og. 8. m. 40. w 
3 g og. 8. m, 02, 1 
„  doKrakowaog. 2 m.5ł, p, 
je A o g. 62m. 5 A 
Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 


Czerniowieckiej: 
Odchodzą 26 Lwowa og. 10. rano. 
m » o g. 10. wieczśr.' 
d z Czerniowiec g., 6. 25 m. r. 
n 5 g. 6. 30 m. w 
Przychodzg do Lwowa o godz. ő. rano. 
» n o godz. 5. wiecz- 
A do Czerniowieceg. 8.i5 
w g. 8. 14 m, 


3727 AK 


Nadesłane. 

Tyeh którzy chcg rzeczywiściu 
tanio kupić zwracam Uwagę na drugostronnie 
umieszczony iaserat p. Filipa Frommą w 


Więdniu: 4, 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Grudnia 1867. 
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Najlepszy Kalendarz na rok ISGe: 


KALENDARZ POWSZECHNY GALICYJSKI. 
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wydanie FE. WINIARZA we Lvrowie. Rocznik 19. Cena 4O ct. 3018 2—2 
e I » j ! > à UE 4 ZA r Tei WE nu uć o a S RZ WE NEZNE FEB - 
Ogiosze nie. | Podarunki noworoczne ' SaTydd ruski radoe zyj: Er SEET T 2 CNNE 
Admiuistracja Zakłada hr. Skarbka | Albumy na 25.50, 100 obrazów po 10 ct. do 6 sir. — ci. s Niezawodna pom C dła tysiejacy ch. 
j Necesery najnowszego modelu „40 p —3 L, —.. A 


Newo zniżony 
CEN NW IIR 


składu fabryczne- 
go wyrobów 
IŻ, optycznych 
top Neuhófera & Feiglstocka 
sio w Wiedniu, 


vydzierżawi paszę i grunta w Żyda- 
zowie na lat sześć. t.j.od 1. maja 1868 
o 30, kwietnia 1:74 pod warunkami, które 
rzejrzeć moż a w ksncelarji Administracji 
re Lwowie, Inb też w Zarządzie dóbr w 
rzozdowcąach, 

Jako tajniżźszą cenę rocznego czynszu, 
ostanaw » się kwota 7009 złr. w. a. 

Chęć zadzierżawienia mający, podać 
1nja oterty pisemne i należycie opieczęto- 
rane do Adminis:racji fundacji hr. Skarbka 
?8 Lwowie, najdalej do 31. stycznia 186+*. 
‘akowe zawierać powiane w sobie jako 


Cukierniczki drzewniane ., . „60 „ — i 
Kasetki na rękaw ezki , . . „(Ó g --» ad 
Portmonetki najlepsze „. . . „+. —3. — , 
Cygarniczki piankowe . „0 3 


moye 
aD 


E- 
> 


E 4 | LA W > e ` 

y!! Najlepszy środek də upięśszenia włosów !!! 
Najlepsze swieczniki pak fongo- ` $ AN d: 
we za cal RIP re 2 "R 
yerieuayano" nudełka WAD r. Y SEZ ik, f | = 

"ARENA POMADA GBINA-GLYGERIN g 
A ta. 


Garnitury, koluierzyk i man- 


Si a 


przez ©. Gross © G. Hell, magistrów farmacji. 
Ta rzeczywiście skutecznai zarazem trafna kosmetyczna pomada do 38 
j porostu włosów, jest najlepszym środkiem od wypadania ich do szybkiego Š 
i zupełnego usunięcia łupieżu.i do wzmocnienia i ożywienia posady wi. 
sów; użyć onejże można także do upiększenia włosów, włosy albowiem nè- 


szety- Guziki perłowe i z 

kości słoniowej, złote, l T 
„ imitowane i ocydowane — „ dz — 3 „ — „ : verlängerte „Kiiratnorstrasse Ne. 51, vis-VIS 
Najnowsze brosze dtto. ` aoc == F .44- :sqal . 
i garnitury tychże. kólczyki dem neuen Opernh2nge. 

składające się z setek sre- 


adjum 70) złr. w. a. a to w gotówce lub m SO 4. ARA VE | okulary w oprawie stalowej iub ro- bierają od niej miękkośe*, gibkośei, połysku i zapobiega oaa oraz siwieniu. 

NARIEŃ artoś ciaza pod zaąkOraA Wachlarza trzewniane we wszeł = ; gowej, SN EO REC Jeden duży słoik kosztuje 1 zir. 50 ct., mały zaś 80 cnt. 
'8iyć mających się, niemniej też o i _ kich modelach . . * -. „Mow o a ooa | mi wypukłemi lub wkleslemizir. 1 ct 2} — ażdeso słoik: + China- Głyceri a si 

kenie iż oterentówi wiadome są, Yarunki | char edw. i mawujune „ l e ri „ — „ | I ckulary invisible zir. 2, 6t,,80, — 1 oku dra A ni Aen teria A e ŻA ni Hi A 

rzez, Administrację Pe WAD Że ta- ZABA NNV EI. | lary złote złr. 6. — 1 okulary, złote bez zur rationellen Pflege der Haare, und zur Regeneration Ted geschwäehien 

PE Ocen 2994 2—3 | Lalki, kostki, pudełka z zabawkami, | Oprawy szkieł, zir. 4 ct 50. — 1 okulary und entkrafteten HMiaarbodeus.* (Przewodnik racjonalnego pielęgnowama włosów i 


sprowadzenia odrodzenia osłabionej i bezsilnej posady włosów.) x 

Główny skład rozsyłkowy: Apotheke „zum rothen Krebs“ am 
Hohen Markt in Wien. 
ZKŻ SKŁADY: we Lwowie u aptekarza ADOI FA BERLINERA. 


7 P. AŻ E „bł. klocki do stawiania domków, gry to- ; Srebrne zir. 3 ct. 50. — 1 łorynetka męzka, 
r Administracji Fundacji hr. Seat m ae d p I rodzajóv | ałr. 3. — 1 lorynetka szyldkretowa złr, 4 — 
MEEN | Zabawek od LO ct zacząwszy i wyżej, ` 1 cwikier (p'ncenez) kauczukowy zir. 1. 


Zajazd podolski Najprzedniejsze przediniotv toałetowe | Szyldkretowy «ir. 3, stalowy złr. 1 et. 50, 


jako doskonałe niespodzianki na peda- | ł ewikier invisible złr. 2, w srebrnej opra- 


runki; pudełka i koszyczki napełnione , Wie złr, 3 ct. 5), w złotej oprawie żłr. 10 s w Krakowie u pana Józefa Hahna. | 4 A 
z radykowanem prawem propinacji i owocami, perfuwcerjami i rozmaitewi przed- | s w Tarnowie u pana Wielozórskiego. 2796 0- 6 


+ p — — 


-= 


Perspektywy teatralne achromaly- 


miotami toaletowemi — od 50 et. do 3 zire! r i Di 
| cznie czarno-lakierowane, odzir, Fi wyżcj, 


Jako rzecz raktyczne niezbę- m RAMA są xm ze M AE m g 
dnie note zhan życia: £ Perspektywy eatralne w skórzannej 7, dniem 1. Stycznia 1868 będzie wychodzić 


Ligroinowy przyrząd do zapalania _ oprawie EES EI * D Z | E NN IK LW O WS KI (rok I.) 


placem do budowania, we Lwowie, obok 

Beraardyuów — do sprzedania. 
Warnuków dła nabywcy bardzo ko- 

rzystnych udzieli p. Wład. Boczkowski 


, 


: . > = | aowych (30% glyceryny) 89 ct. 
Postrzeżenią najznakomitszych lekarzy €'euniki tysiąca rozmaitych przedmio- 
)zwalsją uważać ten środek specyficzny | tów posyła się bezpłatnie franko. 10%, ra- | 
zo najskuteczniejszy na suchoty, sła- | batu ctrzymują kupujący towarów za 1 zł. 


się rzetelnie za pobraniem poczta: a nie. | 2976 3.4 Od wydawnictwa Dziennika i Tygodnika lwowskiego. 
odpowicdne przeómioty bywają wymienio- | 
ne na inne, 


Nieszczęścia pożaru, spowodowane PETROLEUM, 


właściciel handlu, przy placu św. Ducha, 6; et | Perspektywy teatralne w odrawie Z sto- h j i 
naprzeciw kościoła Jezutckiego. 2563 5-6 Politura na Rę0ję do Daf wenig | niowej kości od złr. 19 i wyżej. sw W znacznie powiększonym formacie. 
| z najlepszym skutkiem wszelkich sprzętów, ; SEE R: M rze t iejscu lub z przesyłk Z iowo, wynosi 
Tra" rp. yA ñakon duży z> przepisem użycia Dałowidze najlepszej Ewa! „Odl SL: ENT wk AR ie i -a 2 3 yer FA 3 "UR 
Słabości piersiowe. 60 ct. hiak do BRAMĘ 1a; 4i 1. 30 Nad b: r 80 
ZE RA teg" Pasta połyskująca du posadzek w Mikroskopy, lupy, rajscajdi, płyno. | * DTZESY KĄ a ay: GST 1 zdr. 50 et. ` O Zir. ct, 
IRAN frotera: kosztuje pudałko 2 przepisca uży, | tmierze, termometry, barometry W ine- TYGODNIK (ilustrowany) LWOWSKI 
ża cia ł złr. 30 et. | alowej i drewnianej oprawie itd, itd. w staraaniejszym i wytworniejszym nakładzie, nada! wychodzić będzie. 
BE Woda do wywabiania plam, paehuą- | po uajniźczych cenach. 2 6 4—1lż Przedpłata ćwierćroczna 2 złr. półroczna 4 złr. 
a iksczicc no OKOYSE ca; flakon z przepisem nżycia 60 ct. | zawówienia z browincyj uskuteczniają | z przesyłka poczt O złr. 20 et 4 zir. 40 et 
RAEC RZE) PGABIEKARZY w PARYŻU l tuzin (12 sztuk) mydełek glycery- | zł aa aj 0 e PI RAY AEA | IWA : jelit 5 at í i a 
| 
| 


40i płac i naczyń oddecho- Towary odsyłają się franco na pro- mamo» | dusuwa się, zakupując c. k. austr. wyłącz. uprzyw. jedynie egzystuj cy 

ych. Jest to wyborny środek na upor- | wincje, jeżeli przysłazo gotówką 20 złr. na Paryż Wiedeń Londyu 5 à Bin ERTAN BGŻ. oA y s i J A BZYStU JĄC: 

ywy kaszel, grypę, astmę ina | towary. 2800 6—6 1867. 1866. 1862, W 0 y do Ko oimierz. 

ae” E a P 0 ka sk ja e Adres: Zur Quelle. ` ; earms (Sicherheits- Mess und Kontrol- Apparates) 

| . ; i pazają Ka- Wien, Rothenthurmstrasse Nr. 24: ; 5 isz przez 

zel; pod jego wpływom potn renie Wobes tak niskich cen, pochlebiam s50- N ajo d powie d niejszy SOHMIDT 6 WAGE w Wiedniu 

e" i chorzy szybko powracają do | bia, iż liczyć moge na liczne zamówienia. Podarunek NOWOTOCZN | $ MA } ž 

Er ia ae pa a ndk | Sigmand Ehrlich. * y: Kantor i skład: Stadt, Kólnerhofgasse, Nr. 4. 

„l AŻ 2 1 m: „wrimau e 10. d s tó 4 anye z ta- y à h 
Dostać można: we Lwowie w apte. triki SEESE | ARED vla najwyzszemiim ed Aaii pA Firma poleca swe ©. k. świeżo poprawne, Jakoteż 


ch pp. A. Rukera, Berlinera i P. Mi_ 
aseba; w Krakowie w aptece p, Bru 
ra Miczyńsziego i w aptece p. Redyka 
Poznaniu w aptekach pp. dr. Mankewi- 
R! Elsnera: w Brodach w aptece p. 
anzog; we Wiedniu w składach materja- 
aptecznych pp. Rabei Röder. 2821 4-24 
OO C OEO 


„iasto piersiowe 


zupełnie nowe, całe z żelaza konstruowane apa- 
raty ochronna do miary i kontroli, z przyrządem do 
pompowania, lub bez onego ua petroleum i wszel' ie 
inne pożarem grożące płyny; tudzież: Naczynia dó 
przechowywania i utrzymywania w zapasie pe- 
troieum od I do 20 ceatnarów płynu mieszczące, z kon 
trolorem lub bez onego i z mocnemi, tęgiemi ezo- 
pami do odprowadzania płynu; pompy do petroleum 
rożnorodnej koastrugcji; nakoni -© nader trwałe fiaszki 


PARYŻA BIŹUTEWE | 
Pierre kie Stżaśwe | 


czonych 2.80 31-200 


| 


w złocie i srebrze, zadziwiająco tanie, 
«sk dalece, że cera nie dorównywa po- 


łowie kosztów opracowania prawdziwych 
2793 G6—€ 


WIZ 4 


z MAGAZYNU SUKIEN 


Keller 6 Alt 


ł 
e7 e p? | do transportowania plynu peiroleum i konewe- 
Cena Z ziół alpejskich Cens G Oa iel AS hl prakt giny RAYA, płyau po cenacb naj- 
e : O: se ien. Graben, s ańszych, fabrye.nyeh. 2998 2—3 
ai W pastylkach, rr I Stock, bi c it ee Cenniki z modelami na żądanie gratis. 
QE: y 2 3 A w g = 


bryłantów — u OptykA 


M. BOSKOWITZA we Lwowie, 


przy plaen Marjackim. 


UBIÓR ZIMOWY, 


» soku najpomocniejszych ziół alpej 
kich Styrji, dla swego przyje- 
megv smaku, jako też wybornej skate- 
zności, w krótkim czzsie ogólne zna. 
zło upodobanie przeciw kaszlowi, 
rótktemu oddechowi, chrypce, zallc- 
mieniu piersi, bolowi gardła, kaszlowi 
nrczowemu i innym cierpieniom pier- 
iowym służy także do odwilżania w 
A8ychaniu gardła. 2857 4—6 
~ Prawdziwego mażna tylko nabyć u 
*. Grbalowitza, aptekarza „zum Mohren* 
u Murplatz w Gracu. 

Skład we Lwowie w apteee p. 
ygmnunta Rukera — w Krakowie u 
= Koy, u p. aptekarza F. B. Miczyń- 
kiego, p. apt. Wiktora Redyka — 
' Balej u p. Józ. Kraus. 3 
| U. uu A po cenie 50 ct. 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
SYROP CHINY i ŻELAZA Lier o IETEN na posył- 


surdut watowany, spodnie i kamizelka, 


| 
na odmrożenie. |. ces stow ||| ALBUMÓW SKÓRZANYCH 


frak cza lub surdut salonowy, Spoduie 
SP, WIA jo i na fotografie, 


i kamizelka, 
ozdobionych najpiękniejszemi Sztakaterjami bronzowemi i lanszaftami. 


złe. 24, ` 
szczególniej dobre i piękne n ) 
SZLAFROKI Za połowę ceny kosztów wyrobu! 
6 Za album na 59 obrazów przedtem zir. 3. 4,5, G. 7, teraz pu złe. 1.50. 2, 2.50, 3, 3.50; 
od złr. 8 do zir. 26. SE (UŁ 5 przedlem „ 3.0, (0. teraz po złe. 4, 4.50, 5i 
, 100 4 in dto, przedtem „ 3. 9. M. 12, MI, lo, t raz złe. 4, 4.50 5. 6. 7, 8: 
Oprócz powyższych „(pod A rak 1098 „ in Ho. z zoconemi wyciskami w juchcie. przedtem po złe. 20, 24. 26. 

cją jednoroczną, obok śl sle rzetelnej 1: 
uslugi) są zawsze w zapasie zdumiewa: 
jaco tanio, wszelkie możliwe ; 
przedmioty garderoby męzkiej. 
— ZAMÓWIENIA, z dołączeniem: należyłości lub 
za przekazem pocztowym, podawszy rozmiary p ie r- 
s tstanu, podobniezi wysokości w kroku, 
wykonują się jak najspieszniej, i dołączą się w każ- 
dej posyłki kwit gwarancyjny tego. iz su- 
dłe do upodobania. bez trudności 
zamienione lub na powrót przyjęte będą. 
== WZORY MATERYJ do wybrania 2 nich po- 
dlug życzenia. dodaje Się nażądanie bezpłatnie. 
——W WYPOŻYCZALNI SUKHEN najtansze wacun- 
ki. W naszym dziale sukien przenosznych, Sprze- 
daj: sie one zdumiewajaco tanio. i , 

PRZESTROGA, Nie mamy w żadnej z 
prowineyj anastrjackich filij, potrzeba za- 
te:a adresować listy jedynie i wyłącznie : 


Keller & Alt. Graben Nro. 5, Wien. 
oe E a EA 
WYNALAZEK, 


É stanowiący epoke uczyniono, LO naturalny g 
rozwój porostu włosów ugrunto-§ 
vano! Pan CHARLES MALLY wę 
J Wiednin, Paniglgasse nr. 7. Znany jakog 
É skrzetny badacz rozwoju włosów, wyna-$ 
lazł takzwaną EWALINĘ, środek poro 
| stu włosów i brody, których to przed- 5 
| miotów co do skuteczności Żaden ko- $ 
Jsmetyk nie dościgęnął. : 
i Częstsze użycie pomady porostu f 
|JEWALINY dział» cuda, zapobiegając $ 
nietylko wypadaniu włosów i 
f formowaniu się łupiezu niezwłocznie, Ę 
Hala wyprowadza nawet na miejscach Ẹ 
J wyłysiałych włos świeży bujny, jakĘ 


Wyborny i doświadczony 
środek, wyrobu 


Piotra  Mikolascha 


+ 


a: teraz złr, 10. 12. 13. 
ia dto przedtem po zr. l2. (1. lo. 13. 20, teraz po zle. 6, ï, 8. 9, 10: 


we Lwowie, m 


| = , 290 ia dto. z pozłacanemi odeiszami w juchcie prze 2 złe. 24, 26 
jest tamże do nabycia. Flaszka 0 O 5, 30, 38. teraz po żlr. 12.13. MI, 15, 0 zwi ha”: 


Adres: GEBRUDER BECK, Wien, Operngassa Nro 2. 


Zamówiónia ja jej SUGAR ai a ca udala 
sChhiej; CY) SI 80.1, QE j Desane, 

a E TER Pier Herhy i mónagrary uskuteczniają się według podanych wzorów. 
W kształcie plynu przezroczystego i 
yjómiuego, łekuwstwo to łaczy w Sobie 
nę, ktora jeat srodkiem tonicznym naj- 
ż3z8] potegi, i Żulazo, które jest krwi 
"jvłem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
yzcy przyjęli go dla leczenia Oladaczku, i 
nego rozwoju ciulotwore u młodych pantnek, 
Pod jego wpływem, ustają najnieznośn ejt 
żoleśc: i pochodzące z: anemii i upławów, uta- 
t on wydzielanie się regularności miesięcznej i 
ała bardzo pomyś!nie na dzieci skrofuliczne 
łutycenego oryanizmu. Wemacnia apetyt. uta- 
c trawienie, i jesi najdzielniejszym środkiem 
niedostatek krwi u osob, wycieńczonych 7 po-% 
du pracy i przychodzących do zdrowia 


ke pocztowa, dolicza się £5 et. 


JF ny =" s my ag Bz"., "UCZE : a 
è ?, a ~ À r: . . e zał e r 143 
Ez . AP z. 


PLYN 


kule nie de. 
u 


> 
Niniejszem męmy zaszczyt uwiadomić (0 || » 
szanowną P, T. publiczność jako główny 
Skład z naszej c, k. uprzywilejow. fabryki d 0SZ enle, 
Administracja fundacji hr. Skarbka wydzierżawia prawo propinzcji w 
Żydaczowie łącznie z prawem propinacji probostwa r. LL w jurydyce „Pol 
warki“, przysługującem — niemniej też przewóz na rzece Stryj na czas od 
24. marca 1868 do 23. marca 1801. | | 
Oferty pisemne mają być podane najdalej do BŁ. stycznia 1868, do ad- 
ministracji fundacji hr. Skarbka we Lwowie. l 
(akowe powinne być należycie opieczętowane I mają zawierać w sobia 
oświadczenie, iż oferentowi wiadome są warunki lieytącyjne i że się takowym 
poddaje, powtóre ma być załączoną jako wadjum kwota 250 złr. w. a- 
w gotówce. W sk 
Jako czynsz roczny, niżej którego oferty nie będą przyjmowane; posta- 
pawia się kwota 2.500 zir. w. a. | | | 
Warunki dzierżawne przejrzeć można W urzędzie gminnym miasta Żydx- 
cz.wa i w kancelarji Administracji fundacji h'. Skarbka we Lwowie. 


hr. Skarbka. 


TRUMIEN KRUSZCOWYCH 


dla Wschodniej Galicji jedynie pp. : 


pod ł 31 1 47 m. we Lwowie utrzymują, i 
takowe po cenach fabrycznych od złr. 40 
długich i ciężkich słabościach, 2831 1-1- | i wyżej stósownie do ozdobień sprzedają. 

'ostać można we Lwowie w aptekaechi Ponieważ pod tytułem „trumien krusz- 
Zygmunta Huekera, Berlinera i Pio- , cowych jakies wyroby, które ani co się ty- 
Mikolascha; w Krakowie w aptece p, | czy wypracowania, ani ozdoby, a tem mniej 
nona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach | trwałości, i któreby się ku naszym fabryka- 
uptece p, Franzosa; w Pozuaniu w apt' | tom podnieść zdołały, na jaw wychodzą, 
Elsnera i dra. Mankewicza; we Wiedniu w | przeto widzimy sie spowodowani, szano- 
adzie matecjałów aptecznych pp. Raabego | wnych P. T. kupujących zwrócić uwagę, 
tódera. 2831 2-24 | aby się w danym razie o prawdziwości 
onychże w wyż wymienionym składzie na- 


Dee | 7 | EEC ocznie przekonać rączyli, 
Towarzystwo Stolarskie £/ | A. M. Beschorner & Comp. 


właściciele e. k. uprz. fabryki 


7 Admin 


= AF y 


DEM tracji fundacji 


Głów ay 
ř 6 

sklad towarów komisowych 
przy placu Marjackim. 

w domu J. O. księcia Ponińskiego, dawniej Uromadzińskich, 
Nr. 342 — (sklep narożny), | 

poleca wybór krawatek, szalików i kołulerzyków najnowszych — 

jakoteż płócien, stołowej bielizny, pończoch, szkarpetek, kol- 

der wełnianych, plaidów męzkich, towarów do pokrycia me- 


bli, chodników i dywanów w różnych wielkcá'iacb. | 
Przy nadchedzących świętach poleca także dobór ornatow 


Lwowskie M ran również użycie MSENCJI Pa E 
we Lwowie, przy ulicy Dominikań- trumien h $fporostubrody, okrywa peineotbro- p 
Skiti pod h. 131. + kruszcowyc Wdami już nawet I6-letnich młodzieńców. 5 


z > ao © Ziedniu. 3—4 || Poniewąż pan Mally jedynie w in- F 
| teresie ludzkości nieustanne na tem polu | 
| czyni poszukiwania, uprasza SIĘ zatem p 
$ powszechność, ażeby nie przyjmowała p 
H innych wyrobów porostu włosów zac. k. 
Í uprzywilejowane wyroby EWALINOWE $ 
i Mallego ces. król. uprzy Wilejo - ąnė 

JEWALINOWA POMADA porostu wło B 
sów. po 1 złr. 50 ct. EWALINOWA 
f ESENCJA porostu brody, po 2 złe. 50c. § 
Ñ zawsze świeże ną skłedach: We LWO Ę 
PWIE w aptekach: Pp. A. Berlinera. § 
Í Mikolascha i Rukera, w KRAKOWIE 
ju pana Józefa Jahna i Leona Feintu: | 


polecą swój, własnemi, z majsu- 

chszego materjałn, i podług naj- 

świreższych i najgustowniejszych 

wzorów wykonanemt wyrobami 
obficie za0pa' rzony 


SKŁAD MEBLI, 


oraz 
wielki wybór luster i obić, 
po cenach stałych i tanich. 
Przyjmuje także zamówienia na 


, wszelkie do zawodu jego należące 
roboty, i uskutecznią takowe pod 


Ostrzeżenie, 

Zdarza się, iż w niektorych handiach liche 
zagraniczne wyroby, sprzedawane 
bywają jako sukno z fabryki krajo- 
wej w Trybuchowcacih. 

Dla ochronienia publiczności ou Straty, a fa- 
prykę krajową od zdyskredytowania, podaje się do 
wiadomości. iz każda sztuka sukna z fa- 
bryki w Trybuchowcaeh pochodząea, 
opatrzona być winna kartonciu, na którym znaj- 
duia się napis: „© k. uprzyw, fabryka 
sukna w Tpybvbuchowcach*, jatoteż 


Opuchlak & Nitsch 


r | ma o. OE M 


DIAREE RAA 


5 : ; 4 cennik i Oznaczenie ilości łokci wiedeńskich w : udzież we wszystkich większych Ę i, r g 2993 3—3 
Zaręcze iem spierznego i dokładne sztuce. Sukno nieopatrzone takin kartoncim, uważać puant i domach doch w całejj dla obu o  rządków x 
go wykonania. 2881 5—5 należy za nieprawdziwu i podrobione, za dobroć | p: s - a " 940R R. .19 
) i tęgość onegoż, fabryka trybuchowiecka odpo- j Europie 
+ S$ / jadać he na 2303 12 -—3f 
w ĘZcSyczy| LKR |BYZRAYKR wiadać nie może. 303 12 —3i jo © > i 
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GAZETA NARODOWA z dnia 29. Grudnia 1867. 


Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie wyszedł z druku: 


OWY * KALENDARZ na rok przestępny L8 6GS, 


pod tytułem : 


PO ZIEMI 


21 i pół arkusza ścisłego druku (Święta czerwono) w dużej 4ce M~ Cena tylko 54 cent. wal. austr. Biorącym na tuziny odstępuje się zwykły rabatt. "Jg 


Krótki wykaz treści : Dział I.: Kalendarz chronologiczny powszechny — Świąteczny — astronomiczny — żydowski. Dział I. informacyjny: Geacałogja domu cesarskiego. Statystyka państw europejskich. Informacje po- 


Gztowe, kolejowe i telegraficzne. Taryfa opłat kontumcyjnych. Wykaz należytości stemplowych i skale itp. Dział III. przemysłowy: Giełda Lwowska, Bank hipoteczny. Filie towarzystwa rolniczego itp, 
czno-ekonomiczay: Ziemie polskie pod panową iem austrjackiem p. Karola Widmana, Statystyka szkół galicyjskich p, A. Schneidera. 
Wasilewskiej). Pielgrzymka po ziemiach polskich p. Ł. Tatomira. Dział VI. gospodarski: O uprawie chmielu. 

ET Dostać można w księgarniach pp. CHillika w T- 
czu Malewskiego w Brzeżan ch, Pardinicgo w Czerniowcach, P 


2933 Drngi transport świeżej węgierskiej BRWNEDZY nadszedł do handlu 


LA ProOSZenie 


do przedpłaty na 


Hi RZEGLĄ UD 


POLSKI" 


pismo poświęcone literaturze, historji i polityce. 
Cena Przeglądu rocznie 12 ziv., pólroczn'e 6 złr., kwartalnie 8 złr. 
W biurze Administracji przy ulicy Gołębiej pod |. 173 w Krakowie, do- 


stać można cały komplet zeszytów z 
dodat doco dac doda dode dode do hh 


Dr. Wincenty Strasky 


profesor-dentysta i prof. akustyki 
na lwowskim uniwerzytecie, poleca 
potrzebującym zębówBztucznych, ze- 
by, które w obecnem zastosowaniu 
okazały się naj lepszemi, podług ule- 
Dszonej metody najnowszej amery- 
kańskiej takzwanej: Adhaesion, (z 
ciśpieniem za pomocą powietrza), 
szczęki, oprawne w złoto lub kau- 
c«zuk bez Kklameribessprężyn szczę- 
kowych — jakoteż najnowszg meto- 
de sztyfto wania, lub kilku zç- 
bów wprawianie, które przez lat wie- 
le zachowuja sie czysto, bez nieprzy- 
jemnego odoru, i spowodować nie 
mogą najmniejszego zażalenia. Po- 
dług tej metody można już dawniej 
wstawiane zęby przerobić i ulepszyć 
bez wielkich kosztów. 

Zrobiono także nie mały postęp 
w metodzie uśmierzania bolu zębów 
tw trwałem plombowaniu zebów nad- 
psutych. 2396 6—15 

liwów d. 18. grudnia 1867. 

Profesur Dr. Strasky. 


Pipi POPP PPE ppp PPP PPP PEPE 
W dzia? powiatowy w Zydaczowie 

ogłasza nivicjszem, iż preliminarz 
wydatków i przychodów na rok 1868 
na najbliższem zebraniu się Rady po- 
wiatowej przedłużyć się mający, do 
przejrzenia dla stron inieresowanuych 
z duiem 24. gruduia 1867 w kauce- 
larji nrzędu gminnego w Zydaczowie 
złożony zo0Btał. 3u30 2—2 


Edykt. 


C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
azem do publicznej podaje wiadomości, że 
w skutek prośby paną Karula księcia Ja- 
Dlonowskiezo jako kuratora zakładu 8. p. 
Stanisława hr. Skarbka, publiczna licytacja 
dzierżawy Dpropioacji i młynów w kluczu 
Drohowyzkim w pow. żydaczowskim, do 
tego zakładu należącym, na lat sześć, to 
jest od dnia 24. czerwca 1868 dv 23. czerw- 
ca 1874 no dniu 20. stycznia 1S68 o godzinie 
10. zraną w tutejszym sądzie przedsięwzię- 
tą zostanie, że cenę wywołania rocznczo 
czynszu dzierżawnego stanowić będzie kwo- 
ta 11600 złr w. a., Że przed rozpoczęciem 


oh doc dh od dy hh dd a hh hirhoh 


L. 70.035 


áa da ha do do de iie de do da e he i Ba da da de a Aa da Sa. da da aha a aha a PIEGI a e d RODG 


ubiegłego 


| Der nT 
+ Ajas 
. 


, wiodło mi się 


licytacji każden chęć dzierżawy mający ja- ' 


ko wadium kwotę 1160 złr. w. a. złożyć 
bedzie obowiązanym, że także pisemne o- 
ferty do ukończenia licytacji przyjmowane 
będą, Że rada administrącyjna rzeczonego 
zakładu zastrzegła sobie przyjęcie lub od- 
rzucenie rezultatu przedsięwziąść Bię mają- 
cej licytacji, nareszcie, że bliższe warunki 
tej licytacji w registraturze tego sgdu, W 
centralnej administracji zakładu 5. p. Sta- 
nisława hr. Skarbka we Lwowie, i w za- 
rządzie dotyczących dóbr w Drohowyżu 
przejrzane być mogą. 3028 2—3 


Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 20. grudnia 1867. 


Instytut optyczny. 


Stettinger et. Cp. 
w Wiednia 
Stadt, Karathnerstrasse 

P Nr. 6. Wieden, Mar- 


garethenstrasse Nr. 2. 


poleca oprócz własnego obfitego skła- 
du wyrobów optycznych swoich, ja- 
koto : okularów, lornetek, okularów 
spreżyokowych, dalowidów, mikroskn- 
pów (drobnowidów) lup, kompasów, 


przyrządów do rysowania, aparatów ele- . 


ktro-magnetycznych, szezególniej jako 
podarunki noworoczne 

Wielce udatne najlepsze achromatyczne 
perspektywy teatralne (gukery) 


począwszy od 7 zł. 50 c. Tegoż gatunku, 
arczególniej mocno szlifowane, i na od- 
legle przestrzenie obliczone, najnowsze 
wojskowe i podróżne perspektywy —od 24 zł. 
począwszy. Barometry, Wszelkie termo 
metry Od 1 zł, jakoteź dla rozrywki 
młodzieży zabawne nader magiczne la- 
3001  tarnie z obrazami, (4—6) 


+9 = wkm » e «mim o W 2 2 mk 


; za pomocą środku powszecinie 


roku. 996213 


: : CET za 3 y- =, n = 
3 NE" ag7 - . M JE y e zę" uzy! A PŁ 
zts * ipii . spe * w xa z AE . 


a. Fyg y^ 


pteka 
A. Berlinera we Lwowie 


otrzymała 
świczy transport słąwnego 


SYROPU MAJERAJ 


na kaszel, chrypkę,i I 
wszelkie słabości płu-| 
cowe, piersiowe i i 
a 2712 gardlane. T—* 
| Mała flaszka A zle, 20 ct. 
Większa 2 złr. 40 ct. 


Dla rodziców! 

Po długoletnich pilnych badaviach, po- 

| usunąć chorobę robakową, 

której ofiara bywało mnóstwo dzicci, a to 

znanego 
pod miaucm 

CZEKOŁADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowaniu 
na każdej kartce umieszczony. 

Cena jednej sztuki 20 ct. U mnie bez- 
pośredolo kosztuje 6 sztuk 1 zir, i można 
Sprowadzzć za pobrauiem pocztowem. 

August Króczer. m. p. 
aptekarz w Tokaju. 
Wo Lwowie dostanie w aptece Zygmunta 
fiukera pod Srebrnym orłem I w aptece p. 
Ad. Berlinera. 2605 12—? 


: Nieprześcigniona 

ico do rzetelności, gusta i 
taniości. 

CENNIK najpierwszej i największej 
i EA EBR W EA M 


|bielizny płóc:ennej 


BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 


| r > robor re- - 
M Koszule mezkie, cznej naj i 
| nowszego kroju, z cienkiego rumburg- R 
H skiego płótna po 2 xlr. 25 cte, złe. 2.50. f 

3, 3.25, do 38.9". | 
gz n jcieńszego rumburg:skiego batystuĘ 
fpo zir. 3.70, 4, zir. 400, 5, 5.50, 6 dog 
A złr. 2. ; 


| z nzje.eńszego aagielsk:'ego perkalu pu i 
Jztr. 2, 2.25, 2.50, 275, do złr. 3. | 
z R O O W ECA 


kolorowe w najl-pszym gatunku po zir. § 
32.0 , 2,75 do zir. 3. | 


|] . Kalesony męzkie z płótna rumburg ] 
: "CH po złr. 1.50, 1.05, 2, 2.25, 2.50 du § 
f zir. 2.75, 


i z z płótuaj 
| Koszule damskie. hnius] 
J skiego, gustownego kroju po złr. 225,5 
i 2.00, 3. 3.50 do złr. 4. 


j z rumburgskiego batystu, pięknie hafto- £ 
wane po złr. 4.50, 5, 5.50, 6, do 6.50. | 


Kaftaniki nocne z najcieńszego per- ł 
kalu, podług najnowszych krojów, gład- 
kie po złr. 2.25, 2.50, 2.75, do złr. 3. 


pięknis hafiowane po złr. 8.50, 4, 4.50] 
de zlr. 5. 


Majtki damskie, gładkie po złr 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 2.25, 2,50, 2.75, do złe. 3. 


Najlepsze kolorowe koszule flanelowe 
po złr. 4.50, 5, 5.50, 6, do słr. 7. 
n 


Maszynowe męzkie i damskie 
kaftany wełniane po złe. 2.55, 3, 3.50, 
4, glr. 4,50, do gir. D- 


Maszynowe kalesony wełniane 
po złr. 25 . 3. 3.50, 4 do złr. 4.50. 


Najlepsze skarpetki weiniane 
białe ów 1 tuzina złr. 5, 5,50, 
6, do złr, 6,50. | oo 

Cienkie runburgskie weby 50 
łokci po złr. 21, 23, 20, do złr. 40. 


e u ÓW AO NEO 
Belzijiskie weby batystowe cO ło- 
kci po złe 21. 23, A do złr, 40. 


Najcieńsze chustki do nosa lanne 
14 tuzina po złr. 1.49, 180, 2, złr. 2.50, 
3, 3.50. do złr. 4. 


—SE <a. "za" .. 
Francuskie chustki batystowe do 
nosa ' tizina po złu, 2,50, 3, 3:50. 4, 
złr, 4.50 Go złr, 5. 2533 21—24 
ZAMOWIENIA z PROWINCYJ z zaręczeniam 
najpunktualniejszej uslugi po przesłaniu gotówki 
lub pobieraniem poczlowem wykonują 5-9 Najrze- 
telinicj . 
a mz r 
KOSZULE nie przylegające jak najłepiej, mo 
gs hyć odestane napowrot. © podanie objęttośc 
ągyi uprasza SIĘ. 
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! 160 10/millm. zir. 4.. 104 patronów %/mil:m, | 


H P KICH 


t I y : Dział IV. statysty- 
Dział V. literacko-historyczny: Mikołaj Rej z Nagłowice (ustęp z historji literatury Felicji 
Drobiazgi gospodarskie. — Ogłoszenia handlowe i przemysłowe itp, 


rnopolu, Friedleina w Krakowie, Braci Jeleniów w Przemyślu, Lindenbergera w N. Saczu, Milikowskiego w Stanisławowie i Tarnowie, Miillera w Bucza- 
ellara w KMzezsowie, Pisza w Bochni, 


Rosenheima w Brodach, Zadembskiego w Kołomyi. 4625 9—11 


KAROLA BAŁŁABANA funt po 32 ct. wa. > 


| nnn 


Zniżenie cen 
patentowanych 


Union - Rewolwerów 


(do nabijania odtylcowego i odskakujące)- 

Jesteśmy w tem miłem położeniu, do 
zwalzjącem nam zniżyć znacznie ccuy 
naszych powszechnie wziętych i ulnbionyci 
ewolwe:ów, o których pochl:bne orzecze- 
nia posiadamy od najpierwszych znak omi- 
tosci wojskowych i 030b priywatnych 
fauiowych. Zmiżenie cen nastąpiło w sku- 
fek leznej sprzedaży i ważnych ulepszeń 
w fabrykącji. 

Sprzedajemy podług gatunku: 

10 calowe wielkie rewolwery woj- 
stowe Gstrzałowe, po złr. 20, 22, 25, 25, 
(nowezo ka:ibru wojskowego) 

8 calowe rewołwery podróżne, 10 
willu. Tstrzałowe po zir. 19, 21, %8. 25, 

8 calowe rewolwery podróżne 10 
millm. Gstrzatowe po złr. 18. 20, 22, 24, 

4 calowe rewolwery kieszonkowe 
T mitlra. Śstczałowe P> vir., 7, 19. 24. 23. 

100 patronów wojskowych. 4 zir, BO cat. 


Wyborną,i powszechnie uznana 


HERBATE, 


z tegorocznych zbiorów — zaleca 


Magazyn Rudolfa Schwarca 


plac Katedralny l. 25) 


Sacasinski po złr. 4 ct. 50 

Kalsow 985 ©. 

Melange  „ > 

Mandarviz, „JS, 
Powyższe gatunki wyszczególniają się przy stosunkowo, nizkiej cenie 
przewybornym smakiem i zapachem. 2955 2—? 
+ (img. Próbki tych herbat udzielają się tak w miejscu, + 

jak i na prowincję bezpłatnie. 


za furt wiedeńskiej, 
czyli ciężkiej wagi, 
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złe 31], Kieszena skórzana po zlr, 2301! 
ztr. ©, walce osobny zir. 5 i 4. | 
NB. Pizyjmujemy napowrót każdy rewol- 
wer sprężyną naciagający się, Jeżeliby 
jakie uiedokładn=ści się znalazły; nowe na- 
sze patrony własnego Wyrobu z doskona- 
łemi zapaikami nigdy nie zawodzą. Zlece- 
nia za pobraniem przez pocztę wykonują 
się Ściśle; odbiorcy Sztuk kilkunastn otrzy- 
maja rabat. 2401 4—1]? | R 
Rewolwery nasze Zalecamy tako- | zh 
| 


- Najlepsza 


RAR nieekspiodującą 


„EW == 
A A tk. 
wag” najlepszą OLIWĘ do lamp 8 


OLEWGWNYCH, 


aj r poleca jak naitaniej «4 SĄ 
<= SKŁAD LAMP DITMARA 26 


we Lwowie przy placu Marjackim. 0809 6—12 


szenególniej napodarunki,na uroczystże 

ści i święta Bożego narodzenia, 
Eigner et Cie 

K. k. priv. c Pabriks- Nieto gE 


—... 
|. 


Wien, Walfiisehgasse Nr 
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C. kr. uprz. galic. 


AKCYJNY BANK MPOTECZNY. 


Rada nadzorcza c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, uchwaliła w myśl 
$. 77 statutów, wypłacić akcjonarjuszom z dotychczasowych czystych dochodów Banku 
5,wą zaliczkę, na rachunek kuponów dopiero dnia 1. lipca 1868 płatnych. 

W skutek tego, główna kasą e. k. uprz. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 
wypłacać będzie począwszy od dnia 2. stycznia 1568 r. 
posiadaczom kwitów tymczasowych, na które 80 złr. w. a. wpłacono, 

po zir. © wal. austr. 
kupony należy przedłożyć spisane na podwójnej konsygnacji w arytmetycznym porządku. 
asa uwidoczni wypłatę na dotyczącym kuponie. 


Lwów dnia 15. grudnia 1867. Dyrekcja. 
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ProssQ zwrócić uwagę! Każde pudcżko przezemnie tvyrabianych proszków Soidlickioh, i kaźdy papierek jedną dozę zawiera gog, dla foz- 
żnienia od podo? sy innych wyrobów opatrzony jest moja marką ochronną .* 


Cena jednego oryg. pudelka f sir. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach, 


Te proszki z powoda swej wypróbowanej skuteczuości, zajmują pomiędzy rozmaitami środkami domowemi pierwsze miejsce co 
st vierdzają zé wszystkich krajów państwa anstrjąckiego madesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastósować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w karczach, cierpieniach nerek, nerwowym 
bola głowy; aderzeniu krwi, raumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondcji, skłonności do womitów i t. p 

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 2131 38—104 
we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmunt Ruker, Karol Schabuth, Kleina Wwa i Gebhardt, 
w Białej Keler apt. jJ. Berger. | w Jagielnicy J. Fischbach, w Nowym Targu C. Lauer. w Szezereu J. Pełka. 
n Brzekannch Józ. Zmioakowski | „ Jarosławiu J. Rohm. » Qświęsimie W. Polaczek. » Tarnopolu A. Morswetz. 
= 3 _ iB. Fadenhecht. „ Kałisza Jabłkowski, Rądliiski | ” Podgórzu 9. Schlesinger. „ Tarnowie W. T. A. Wielo- 
n Bochai Ni adzelski, i Skupieński. » Przemyślu Qaidetschka i syn. górski, 
„ Brodach Fr. Deckert, „ Kaluszu F. Hildebrand. « Machalski. „ forunlu A Giełdziński. 


* 3 F. Gomuliński. „ Krakowie dr. Sawiczewskiap. | » Przemyślanach St. Mielecki. | „, Turee Mich. Piatek. 

n Chodorewie Z. J, Krynicki. | , . Jawornicki. » Radowcach W. Resch. „ Tyśmienięy Karol Nęcki. 

„ Czerniowcach J. Różański. | „ Kryniey H, Nitribit, » Rzeszowie J. Schaiter i sp. „ Wadowieach F, Foltin. 

n » Ign. Schnirch. | „ Llimanowie A. Miller. » Samborze Kriegs8isen. „ Zalenzezykaeh J. Kodrębski 
„ Dobromila A. G:otowski. „ Manasterzyskach J. Lipschitz | =- Sanoka J. Jaklitscha wdowa, | „ Złoenowie Woif Korkes. 

„ Drohobyszy L. Kleczkowski. | „ Mośniskach G. Sahalbot. | » Suczawie E. Botczat. „ Zółkwi K. Krzyżanowski. 

„ Gliniamash N. Heim. „ Nasiczy A. Mernych. » Starom Mieście A. Grotowski 

„n Gródka A. Tomeszewski, „ Nowym Sączu Kosterkiewicz » Staniclawowie Stecher y. Se- 

„ Husiatynie F. Micłalewicz. wdowa. henetz. 


Powyższe firmy przyjmuje takża zamówienia na 


PRAWDZIWY OLEJ TRANOWY z WĄTROBY MIĘTUSOWEJ. 


najczystszy i nujskuteczniejszy gatnnak tragu lexarskiego z Bergen w Norwegii. 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętasowej używa się znajlspizym skutkiem w słabosciach piersiowych i płucowycAh, w szkor- 
ułach i w słabości „Rachit“, leczy najzastarzglsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych dom 
mieszków i znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. "m 
=. Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Trana wątrobianego, opatrzoną jest moją msrką ochraniającg i moim podpisem. 
Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 zir. w.a. wraz z instrukcją używania, 


A. Moll, aptekarz Ì fabrykant wyrobów chemicznych Wi ednin w Nr. 562. 


p GAZETA NARODOWA z dnia 29. grudnia 1867: "== 
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3096 Dr. Kartach. 2—? Ceny zniżone! 


leczy słabości weneryczne przy I7-letnich 
doświadczeniach gruntownia; jego pora- 
: D 
Cennik 
handlu płócien 


dnik popularny, jest w każdej księgarn: 
(M! 


do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
we Lwowie, w rynku pod l. 173. 


godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 3" 
m., przy ulicy Długie:, obok techniki. 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecja. 
== Ewan "TA 
PODZIĘKOWANIE. 
Wielmożnym pp. profesorom wszechni- 
cy lwowskiej: panu dr. med. Fingerowi, panu 
dr.med. Naglowi w asystencji bana dr. med. 
Molędzińskicgo składam publicznie wyrazy 
nieograniczonej, wdzięczności za ocalenie 
syna mojego jedynastoletniego od śmierci 
na angine, przez udecydowaną na podsta- 
wach umiejętności i sztuki a szczęśliwie u- 
skutecznioną operację .t' acheotomią* zwana, 
(przecięcie krtani): a w szczególności panu 
prof. dr. med. Naglowi, który mistrzowska rę- 
ką operacje wykonał, niemniej c. k. leka- 
rzowi powiatowemu dr. med. panu Eust, Za- 
leskiemu, który przy danej pomocy z wszelką 
oględnościa i gorliwością, wezwanie owych 
meżów zaszczytnych do ratunku konającego 
syna mojego spowodował. Bóbrka, w gru- 
dniu 1867.. Karol Sumper, e. k. naczelnik po- 
wiatowy. 3036. 1—1 


Łaszczytnie znanych, sławnych aprobo- 
wanych Rennenpfenigowskich plasterków na 
nagniotki z alle, dostać można sztukę 
pu 7 ct., tuzin 65 ct. na składzie: we Lwo- 
wie w aptece ZYGMUNTA RUCKERA pod 
srebrnyw orłem. 7184 (1-2) 


Publiczne uznanie. 


Poczuwam się do obowiązku wynurzenią 
mego uznania pubłicznie co do skutków 
bługich, jakich doświadczyłem sam ua So- 
bie, zażywająe cukierków piersiowych 
nadwornego dostawcy, Franciszka Stoll- 
wercka. Pozbyłem się niehstanuego Ka- 
aziu, połączonego z boleśnem wydzielaniem 
flegmy, co mı wszelką spokojność, nawet 
sen w nocy odbierało, a to jedynie — kie- 
dy wszelkie środki były bezskuteezne — 
zażywaniem przez kiłka dni cukierków 
piersiowych Stoliwercka, w kiika dni 
opuściło mię boleśne przy musowe spluwanie. 

Ogłaszam to ną swiadectwo prawdzie, 
w interesie moich współobywateli. je 


v4 łokciuwe weby rumburgskie, 
sztnka po zł 30,32 34, 36,401 wyżej, 
i — SO 0 —_ o aaoóa 


ŚU łukciowe weby holen'ierskie, | 
szt. po zł. 20.22. *4. 26, 28, 30 i wyżej. 


OŚ O GOĆ 
3U łokciewe nprelowane płotuo 4 przę- 

dzy bisłej na koszule, M 
szt. po zł. 14. 15, 16, 18. 29 i wyżej. 


30 łokciowe surowe płotno Z przędzy 
| białej na prześciradła i kalisony 
Q {sztuka po złr. 10, 11. 12. 14. 16, 16. 


30 łvkciowe ptótno wiystadtskie 
gzt. po zł. 11. 12. 5, 14. 15. 16. 18. 


fi 36 łokciowe niespretowane UCreas 
płótno, przedewszystkiem ua prześce- 
0 radła i kalisony. 

gztnka po zir. 13. '4. 15, 16, 17. 18. 


19 łokciowe płótoo na prześceradła 
NÌ bez szwu, sztuka pa 6 prześceradeł 
po złr 39. 20. 22. 24. 26, 30 i wyżei 

e oo o E 


„| Białe prawdziwe lniane ebustki do 
noss, tuzin po zir, 2.50 et- i wyżej 


Parfamerje francuzkie i angielskie. 


a O im 
Re'zniki: tuzin pozł.6. 7, 8,9. 10.12. 
-e E —_ EE ZE 


Bielizna stołowa w nakryciach 
aa 6, 12, 18. i 24 osób w garniturach 
N po złr. 5 i wyżej. 


Obrus, pojedyucze: $4t. Zł. 21 wyżej. 
Serwety. tuzin po zir. 6 i wyżej. 


Biały sbirling na koszule 
b łokieć po 14. 26 28 3°. 85, 4'5'let 


m6”... 2 um oka tie _ AW oO 
Bav ełnigny ĆCrcas najlepsz%a naitań- 
3zą materja na prześcieradła i kale- 
sony, waski: łokieć 94 ct. szeroki: 
łokieć 30 et. 


mm O NM Bo 22 Sil ŚR m 
ra 


Hamburg. Johann Forrenz. Mk W” WE. 
Stollwercka cukierków piersiowych pa- Czarny siwy i kolorowy dames na 
czke z przepisem użycią po 32 ct., opako- 0 po zawk: łokieć: po 20 i 24 e. 


wania 10 et. — dostać można: we Lwowie 

n pp. aptekarzy: Z. RUCKERA i A. BER- 
LINERA, w Brzeżanach w aptece obwodo- Q 
wej J. ZMINKOWSKIEGO, w Kołomyi w 
aptece obwod. MAKS „NOWICKIEGO, w 
Krzkowie w aptece ALEKSANDROWI- 

CZA. 2850 (1—9) 


Geny wszystkich towarow płócien- 
aych i bawełnianych są teraz tak u- 
miarkowane, jak już od wielu lat 
nie były, 


Ząwiejscowe zamówienia 
1skuteczniają sie jak najspieszniej i 
najakuratniej. 

Próbki posyłają się na żądanie, A to- 
wary jeżliby Życzeniom nieodpowia- 
dały, przyjmują się bez korowodów 


Ogłoszenie konkursu. 


Przy Wydziale powiatowym w Nadwórnie, 


jest posada sckretarza z roczną płaca 600 
zł. w. a. i diurnisty z płacą roczną 350 zł. nappat. 
prowizorycznie do obsadzenia. 3033 1—9 Adres : 


Podania opatrzone odpowiedniemi do- 
kumentami, najdalej do d. 15. stycznia 1868 
r. do Wydziału powiatowego wnieBionemi 
być powinne. 

Każdy z ubiegających się ma się wy- 
kazać z wieku, z dotychczasowego zatru- 
dnienia, ze znajomości polskiego i ruskie- 
go języka, w mowie i piśmie, 4 ubiegają- 
cy się o posadę sekretarza nxadtp iz ukoń- 
czenia studjów prawniczo-politycznych. 

O dalszych warunkach udzielą wyja- 
śnień kancelarja wydziału. 3031 (1—3) 

Z Wydziału Rady powiatowej w 


Nadwórnie, d. 21. grudnia 1667. 


F. HOINKES 


we Lwowie, w rynku pod l. 178. 


OBWIESZCZENIE. 

Oprócz osobnego zaproszenia doty cza- 
cych członków, podaję nin'ejszem do po- 
wszechnej wiadomości, iż pierwsze posie- 
dzenie Rady powiatowej w Tłumaczu , odhe- 
dzie aię na dniu 30 grndnia 1867 o go- 
dzinie 10 przedpołudniem. 

Gostów duia 17. grudnia 1887- 
Paweł Nikorowiez 


Jouretz. 2997 3—3 prezes Rady powiatowej. 
10.000 beczułek moskali Hbr. Pattisona 


Wata na gościec 


łagodzi niezwłocznie i leczy szybko 


GOŚCCE i REUMATYZMY 


wszelkie, jako to: bole w twarzy, piersio- 
we, gardlane i hole zębów, gośćce w gło- 
wie, w rękach iw kolaoach: bole żołądkowe 
i dolnych cześci ciała itd. itd. 

W paczkach po 50 et. i po i ztr. 

We Lwowie u pana Piotra Miko- 
lascha i u p. Zygmunta Rukera w apte- 
ce pod Srebrnym orłem. 2654 5—? 


———a z O A m o MKA MK 


300 Sardynków w Pikles 3—8 
po 10 font., luv sztuk w:elkich ryb, beczuł- 
ka po złr. 2.75 et., 100 sztuk śledzi skrzyn- 
kowych po 5) ct., francuzki Fromage do 
Bris po 2%, funt. za becheneczek po 1 złr. 
CO ct. 12 sztuk sera francuzkiego Neuf 
chatelłer 1 złr. 50 ct. Najdoskonalsze pon- 
czowe esencje anąnasowe, Bordeaux i 
Diąte, wszelkie istniejące bakalie i owo- 
ce z handlu korzennego A. P. EXLE in 
Wien „zum Italiener“. Ceuniki bezpłatnie. 


Notice. 


English lessons, 
by an Englishman from London apply 
at the „Georges Hôtel.“ 2932 4—6 


SKŁAD HERBATY 


Ksawerego Górskiego 
pod l. 31, plac katedralny we Lwowie, 
otrzymał teraz różne gatunki herbaty z 
najświeższych zbiorów, jako to: 
czanej. żóltej, zielonej, oraz kwiat 
herbciany , 
atóre Sznanownej Publiczności poleca 
po 3, 4, 6, 6, 8 i 10 zir. w. a. 
Zamówienia z prowiacyj uskutscznia 
się najdokładniej. 4951 5—6 


Mapy dla Rad powiatowych. 


Ponieważ wchodzące w życie Rady powiatowe potrzebują niezbędnycu w każdem 
administracyjpem urzędowaniu map, przedstawiąjących zakres, na który rozciągają się ich 
czynności. potrzebujące zarazem map szczegółowych tego zakresu sekcyj, wskazujących 
pole działania pojedynczych członków tychże Rad powiatowych, — Ponieważ mapy takie 
w różnych okolicach kraju, Przez różnych cboćby fachowych ludzi i z różoych źródeł 
wykonywane, musiałybygkoniecznie różnić się nie tylko pod względem skali, alo co wię- 
ksza, pod względem dokładności, tudzież wyboru i oznaczania wyrażouych w nich szcze- 
gółów, — jednostajność zaś w wykonanin msp szczegółowych powiatów jak również 
szczegółowych sekcyj, jest rzeczą z wielu względów bardzo ważną, i niemal konieczną, 
dlą tego ogłaszam niniejszem, że 


przyjmuję zamówienia na tego rodzaju mapy, 


za których dokładne, sumienne i czyste w jak najkrótszym czasie wykonanie ręczę. 

Pozwolę sobie takźe zwrócić tu uwagę na to, że kopie z map katastraloych wcale 
nie odpowiedzą celowi, z powodu ich niedokładności; papier bowiem użyty do litografii 
musiał być odwilżanym, poczem zesechł o tyle, że różnicą ztąd wynikła, ipna pa szero- 
BR 8 na długość inna, stanowi ogromny błąd, którego w kopiowaniu uniknąć bardzo 

udno. 

Ceny takiej mapy całego powiatu ani szczegółowych sekayj oznaczyć z góry nie 
mogę, zależyć ona bowiem będzie od ilości egzemplarzy jakiej zażąda Rada powiatowa: 
im większą będzie liczba zamówionych egzemplarzy, tem mniejszą stosunkowo cena, w 
każdym zaś razie będą 


ceny jak najumiarkoewańsze. 


Zamówienia pisemne, 4 wyrażeniem ilości egzemplarzy map całego powiatu i 
szczegółowych sekcyj (Z wymieniem posiadlości do każdej s3kcji przydzielonych) jak 
równie wszelkie w tym interesie korespondencje i pieniądze można nadsyłać na ręce 
Administracji „Czasu“ franco. Kraków 14. grudnia 1867. 30.34 1—5 


Antoni Kostecki. 


—  — 270 
< e 


WIN i 
szampańskie! 


Jaquesson et Fils 1, butelka po 

złr. 2 cnt* 80. 

Roederer cart bl. butelka po 3 złr. 

G. H. Mumm et Cmp. butelka po 

3 złr. 20 cot. 

polecają F. Opuchlak et Nitsch pod 
l. 31 i 47 m. przy placu katedralnym 
we Lwowie. 2943 3—4 


Wydawca: Witalis W, Śmochowski 


RUPTURY mogą być wyleczone 
przez ciągłe użycie 
bandażu elektro-medy- 
cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15. 

Dostać można w Paryżu przy. ulicy de 
I! Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece Pio- 
tra Mikolascha. 


A ST 


2518 44—9 | 


Z WYSTAWY 
nadszedł bardzo wielki wybór najpiękniejszych podarunków na Nowy Rok 
sztuka od 10 et. do 300 złr., : 
jak wyroby z bronzu, drzewa i skóry rosyjskiej, biżnterje ze złota i bron- 
zu w ogniu złocone, najpiękniejsze wachlarze balowe od 50 ct. do 50 złr. 
rękawiczki pragskie i paryzkie, szaliki i krawatki jedwabne w najnowszym 
guscie sznurówki od 65 ct. do 10 złr. gorsety, szale, dywany, kocyki it. p. 
największy skład łamp Braci briinnerów, po cenach fabrycznych do 


MAGAZYNU 
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Także polecamy Szan. Fubliczności nasz nejobficiej zaopatrzony skł»d komisowy płó- 
tna rumburgskiego, koszul, chustek do nosa i wszelkiej bielizny stołowej — najwię- 
kszy skład sukna i materyj jedwabnych, tak en gros jak również i en detail 


3032 1—9 
eS 


Skład obòwia 


— zw * 


© pW a O a > 
eZ | 


C. PLATZ £ SYN w ERFURCIE (Prusy) 
handel nasion i szczepów, 


KME Te w liw erantó w, 
atalugi na rok 1803 wszelkiego kuitywowania ogrodnictwa i 

2 re ] ; ospod: - 
go wyszły po niemiecku, angielsku : po frapcuzku, i Sa na żądan'e do ustis Pesia 
Ceny w walucie anstrjackiej. x 3007 2 3 


EE EEE ANNA CROWE WNE DORON 
PA M6 © ża REL.B ! 


GALANTERYJNEGO 


róg ulicy Pojezuickiej, 


OBI SIAM MAO uS SUY 'IqtJ pUJYG 


po cenach fabrycznych. 


meẹzkiego i damskiego. 


„IAA, ag 


ZNANY Z TANIOŚCI 


MAGAZYN J. KUNWAYERA 


otrzymał zupełnie świeży transport, a mianowicie: 


200 PŁASZCZY 


500 KAFTANIKÓW RAWA IMZ 


GARNITURY 


| od ceny złr. 15 aż do złr. 100 
20 
15 » s 39 o0 


p 39 29 2 


Również WIERZCHY do FUTER jedwabne i wełniane. po ce- 
| nach najumiarkowańszych od 25 do 100 złr. 


CENE 
M CPE 
Ę ie: 


Łańcuszki do | 


zegarków f 
Pierścionki gładkie emaliowana 


po złr. 2, 3, 4, © 
Krzyżyki gładkie, emaliowane 
po złr. 1.50, 2, ©. 


po złr. 7, 9. 12, 1>. 


złr. 3, 15, 12, 15. 


ne po złr. 3, 4,6. 


pMzir. 2 205 t 6. 3, 10. 
Sygnety po zte. £ 0, 6 


mieniarat p) 
Medale gładzi 

15, 20, 26. 
Krzyżyki po złr. 3, 5, 8, 10, 15. 
Serca po złr. 6, 8, 12, 15, | 
Naramienniki po 2łr. 18, 24, 3”, 36. 


po zir. 4, 7, 10, 15, 24 
Sygnety po złr. 6, 2, 10, 55, 20, 25. 


złe, 10, 12, 15, 18, 25, 30. 
Sdzyżyki po złr. 4, 6, 10, 12, 18, 
Serduszka po złe. 8, 10, 18, 24, 
Naramienniki po złr. 24, 30, 36, 48. 


kupuję takowe oraz za gotówkę. 


r o 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


Gotowe suknie od zir. 20 do zir. 120. 


Podarunki noworoc 
Najtańsze miejsce do nabycia 


prawdziwych złotych i srebrnych, męzkich i damskich 


nia WG WE a WW W BSG NY 
GS” Uwagi godne dla każdego! "af 


Biżaterje, opracowane podług najnowszych paryzk ch modelów. Każda sztuka kosztowności nosi cechę kontrolującego 


Przedmioty ze srebra próby 13, pozłacane złotem nr. 3 (dubellowane) tak trwale, jak masy- 
wne srebrne, kosztujące a tylko trzecią część. 

damskie po złr. 6, ŁU, 12, 15, 18 

krótkie, po złr. 6, 8, 10, 12, 15. 

dłnzie, po złr. 10, 12, 

lub wysadźane 
niami Po złr. 1.20. 2, 3, 4, 6 złr, 

Sygnety gładkie, emalioware lub wysadzane kamieniami 


lub wysadzaąue kamieniam: 
Bransoletki gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieaiami 


Guziezki do manszetów gładkie, emaliowane lub wysadzn- 
ne kamieniami po złr. 2, 2.50, 3, 4. Pe. 
Rrosze i kulczyki gładkie, emaliowane lub z karaienlem po 


Brosze lub pierścionxi pojedynczo za połowę. 
Medaliki gładkie, po złr. 2, 3, 5, emaliowane lu) wysadza- 


Srebrne łańcuszki do zegarków: krótkie, po złr. 3, 4, 5, 
6. 8, 1) długie, po źłc, 6, 7, 3, 9, 19. 
Przedmioty z ilkaratowego zlota, 
Pierścionki gładkie emaliowane lub wysadzaae kamien'ani. 


| 19, 12, 15. 

Sygacty dainskie p? zir, 3.5), 5, 7, 9, 11, 14. 

Łańcuszki zczarkowe krówkie po zte. 20, 25, 39, 49) 50, 
= 3 dłuzie p? złe. 

$rosze i kulczyki głałzie, emalio win? 

Air. 13, 25, 30, 35, 4 

e, emil owan? albo z kamieniami po złr. 8, 1: 


Przedmioty z ISkaratowego złota (zloto Nr. 3.) 
Pierścionki gładki», emaliowane lub wysadsane kamieniami 


Łańcuszki zegwkowe krótkie po złr 25, 30, 40, 59, 80, 100. 


n ; ty ę í 

Brosze i kolezyki gładkie, emaliowane iu» wysadzau3 ka- 
mieniami po złe. 25, 35, 55, 85, 150. 

Medaliki gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami po 


Biżutecje wyprawne i weselne dostarczają się 
na żądanie z wyrzniętemi cyframi imion. 


Odprzedającym korzy tne ułatwienia nadal. 
Na żądanie rozsyłam zegacki ! kosztowności Za” przekazem przez poczt:, i +w racam pieniądze odwro- 


tną pocztą, jeżeli przedmiotów nie zatrzymano Zlecenia 
zem pozatowym, i każdy z panów zamawiających niech będ.ie pewien zgóry najrzetelniejszej i punktualnej usługi. 
Stare zegarki, stare zloto i srebro przyjmuję po najwyższych cenach zamiast zayłąty gotówką, i Za- 


EG" Nalistowne zapytania odpowiadam niezwłocznie, na wszystko daję wyjaśnienia i poręczam najtańsze ceny. 
Przesyłam do wszystkich prowincyj państwa austrjackiego. 


A Sprzedaż en gros i en detail "JẸ 
Philipp 
hoher Markt 11, Galvagnihof, 2. Stock, Wien. 


Porto od posyłek w całej monarebii do wagi 1 funta wynosi tylko 20 do 25 centów. 
AES” W prowiucjac 


2909 8—4 


spb DEC” an 4 NE 


e k. urz du cecho vuiczezo wiedeńsk'ego. 


Najlepsze i najtańsze zegarki. 

Wszystkie zegarki ojątrzuue Bą cechą e. k. urzęda ce- 

chowniczego wiedetńskiezo. 
l Zegarki genewskie regulowane 

z jednoroczną gwarancją. na których regularność nie- 
zawodnie spuścić się można. (D> każdego regalowanego 
zegarka dołącza się kwit gwarancyjny.) 
Azeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać tanio. 


Ceny fabryczne z rabatem 5ciu procentowym. 


15, 18, 24. 
kamie- 


Zagarki srobrne cylindry, o 4 rubicah złr. 10 
h F Z obwódką złota, odska- 
kujące . Od zł 13 do 14 
s m z podwójną kopertą »» mul35%= „TZ 
F E ze szktem kryształowem 5 „ 15 — 18 
s „n  ankrowe o 15. rubinach „ „ 16— 19 
Srebrne angry o l5. rabinach, z podwójną 
kopertą ` à n a 19 — 3 
p „ Ze sZkłomļm kryształowe o 
i 15 rubinach . ; » 19 — 25 
Zegarki wəjskowe grohrae z podwójną 
kopertą : á n 28— 36 
x „ remotoary za szkłem kry- 
Ształowem . è „ 20 — 30 
4 złotą nr. 3, zegaski eyliadrowe o 8 > 
2 rubinzeh |. , » n»n 30— 83 
3). 35, 49, 50, 6). L zegarki ze złotemni Rap- 
ald) wysądzaaż ka- slami o 8 rubina*b . |» 38 — 83 
i, E zegarki damskie o 8 ru- 
binaeh Ó . [) m 28 — 20 
è emailowane . . n » 31— 36 
f wzsadzane djamentami n d — dB 
> z podwójną kopertą s. zg i E 
zegarki ankrowe o 15 ru- 
bina 'h ° O m n 45 z 43 
4 ankry z złotemi kąpslami „ „ 40— 60 
í z podwójną ko .ertą n n 55— 60 
A z podwójną kopertą w 
złotych kapslach —. w» 539 — 100 
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Chronometry prawdziwe angielskie . „ „180 — 400 


gam Prócz wymienionych, dostać można według życzenia ka- 
Żżdeg» rodzaju zegarków. 

Każdy zegarek dostarczam na żądanie z monogra- 
mein lub herbem. Nievbciązane zegara tańsze o 3 złr. 
ua sztuce. Budziki po z!r. ô. Z zegarem złr. 7. Najlepsze 
zegark srebrne cylindrowe z wizerunkiem Najjaśniej- 
szego Pana, cesarza Austrji pe 15 zir. 
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